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O Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .
Naczelnik Państwa, postanowieni! m s 

dnia 7 kwietnia 1920 r., mianował iaiya.. - 
ra Józefa Opolskiego szefem sekcyi w Miui- 
iterstwie Robót Publicznych,

Generaln* Delegat Btądu dla Galicyi 
przeniósł radcę budownictwa inżyniera Sta­
nisława Fiisowskiego w Tarnowa do Kra­
kowa. __________

Generalny Dilegat B'."lu zumiinowił 
starszego ificyaata kancelaryjnego A> jjzego 
B, eh wała, adjunklem kancelaryjnym w IX, 
klasie raigi.

Generalny Delegat Rządu staranował 
kancelistę Wandę Gnym&lską, ofieyiłim 
a ncelaiyjaym w X. klasie raugi.

Generalny Delegat Biądu samianował 
ofieyanta Kancelaryjnego Bronisława Bobaka, 
kancelistą w XI. klasie rangi.

Rozporządzenie
M inistra rolnictwa 1 dóbr państwowych 
w prseamWeie utworzenia na obssarze 
b. zaboru austiyatiklcgo Kom itetów Po 

m ocy K olnoj.
Z mocy art, 4 Ustawy sejmowej adaiia 

l i  lutego 1920 r. o przyznaniu kredytu je­
dnego miiiaraa marek aa zagospodarowanie 
odłcgów gruatowych na obsaarae Rsecajpo­

spolitej Polskiej i Ziem wschodnich (Di. 
uit. nr. 17 z dnia 25 lutego 1920r r pos. 86), 
zarządzam co uaełępuje:

Art. 1. Akcję gospodarciego uporsąd- 
kówanja gtu tuw, leżących odłogiem lab 
odłogiem sagrołonych Ministerstwo rolnictwa 
i dóbr państwowych opieuć będzie na ści­
słej współpracy z miejscowymi rolaiciemi 
organizacjami społecinemi.

W tym cela zostaną ntwonone at ob­
szarze b. zaboru austryscKiego Komitety Po­
mocy rolnej z odziałem prsedstiwioielj rze­
czonych organizacji, orai priy współudziale 
iwierschności gminnych w myśl art, 2 tego 
rosporiądienia.

Organem Ministerstwa rolnictwa i dóbr 
państwowych powołanym do kierowania i 
zarządzania ca,, akcyą gospodarciego upo­
rządkowana gruntów, leiąuoch odłogiem lab 
odłogiem zagrożonych, jest Uriąd s>goipoda- 
rowsaia odłogów,

Organizisyi Urzędu zrgoepodarowauia 
odłogów iost >ni« unormowana w oaobaem 
ro»porxądzeniu.

Przy Ministerstwie rolnictwa i dóbr 
p;ńatwowych czynny będzie ladto Komitet 
Główny Pomocy rolnej,

Art. 2. Zwierzchność gn nni zbbra 
szczegółowe wiadomości dla określenia isto­
tnie niszb.di y«h potrzeb gminy w zakrea.e 
raBu n, mwentirzy żywych i martwych, w 
szczególności oada potrzeby gospodarstw 
poaiada,ących grunty iełące odłogiom Ino 
odłog em i gicione, opiniuje na >ądanie 
Komitetu powiatowego Pomocy rolrej poda­
nia o udzielenie pomocy rolnej, oraz poty­
czek, po stwierdzenia prawdziwości przeto­
czonych w nieb faktów i okoliczności, współ­
działa przy dost«wie śr«aków pomocy rolnej 
(nasion i inwentarzy), przeznaczonych dia 
nmioy, wykony*.uje zlecenia Komitetu po­
wiatowego Pomocy roluuj i wogóle współ­
działa pr«j ornanizacyi pomocy rolnej aa 
terenie gmijiy.

Art 8. Komitety powiatowe Pomocy 
rolne), powotyriiie do tycia w miarę po­
trzeby, mają siedzibę przy starostwie, a

składają się ze starosty, jako przewodniczą­
cego, referenta roliiczego starostwa, jako 
j»go zestępcy. jediego przedstawiciela wy­
działu powiatowego, oraz czterech przedsta­
wicieli miejscowych jorgaiiiacyj rzniętych, 
delegowanych przez rzeczone orgaiizacye na 
zaproaieiie starosty.

Uehwiły i dacyzye Komitetu powiato­
wego Pomocy rolnej zapadają zwykłą wię­
kszością głosów człcików Krmitetu, okec 
nych ia  posiedzenia, Pizy równym podziale 
głosów rozstrzyga głos przewodniczącego, 
który głosuje ostatni,

Dv prawomocności nefawtł i decyiyi 
Komitetu powiatowego Pomocy fioliej po- 
triebna jest obecność .przynajmniej ctterech 
ciłonków, a w tej liczbie przewodniczącego.

Art. L Komitet powiatowy Pomocy 
rolnej bada zebraie przez zwimchaośei 
gminne szczegółowe wiadomości dl* określe­
nia istotnie niezbędnych potrzeb w zakresie 
nasion, inoettarzy iywych i martwych, a 
w iszie brakn tyciiie zbie-a sam te wiado­
mości, czuwa nid akcyą gospodarczego upo­
rządkowania gruntów, lełącyoh odiogiem lub 
odłogiem zsgiołosych na obszarze powiatu, 
przyjmuje podania o udzielenie tpomoey rol­
nej w nasionach, inwcitarzn ływym i mar­
twym, uiar ou lue eaie poLjczek bei wzglę­
du nr wyiikjść tądanej potyczki, czuwa 
nad nalsiytsm tuiytkowaniem poiyctek przy- 
lnanych, współdziała przy dostawie środków 
pomocy rolnej (aacioa i inwentarzy), prie- 
znacsnayoJt dla powiatu, wykonywa zieeenia 
Komitetu okręgowego w zakreiie pumocy rol­
ne; i wugóle współdziała przy .orgaiisacyi 
pomocy rolnej na terenie powiatu.

W ciczególności KdMlei powiatowy 
Pomocy rolnej piiyznaje w granicach prze­
znaczonego dla powiatu kredym właścicie­
lom lub dziertswcom gruntów, leiących od­
łogiem lab oórogiem z&groioaycŁ, potyczki 
do wysokości ciUrdiiesta tysięcy marek dia 
jednego goapodarctwr, W wypadkach, w któ­
rych idaiieot Komitetu powiatowego atlety

I pnyinać potyczkę w wysokości ponad czter­
dzieści tysięcy marek dla jednego gospo­

darstwa. Komitet powiatowy przedkłada 
akta sprawy wraz ze swoim wnioskiem 
Komitetowi okręgowemu Pomocy .rolnej do 
decyzji,

Art. 5, Komitety okręgowe Pomocy 
rolneji; powołane do tycia we Lwowie i Kra 
kowiep składać się będą z Gcuerslaego De - 
lega Bządn lub jego zastępcy jako priswo- 
dniczątegc, iuspektoru okręgowego Pomocy 
rolaej jako zastępcy pizewrda cząicgo, je­
dnego członka dehgowzn-igo pracz Tymcza­
sowy Wydział Samorządowy, orot 4 przed­
stawicieli organizwcyj relniazyeh, delegowa­
nych przez te organizacjo, aa zaproDienie 
Generalnego Delegata Bządu.

Uchwały i decyzje Komitetu okręgo­
wego Pomocy rolnej zapadają rwjkłą więk­
szością głosów ezłoaków Komitetu ob .cnych 
na posiedzeniu. Przy rónurm podziale gło­
sów rozstrzyga głos przewodniczącego, który 
głocnje ostatni

Do prawomocności uchwał i decyiyi 
Komitetu okręgowego Pomocy rolaej potrze­
bna jest obecność przynajmniej citerech 
człouKÓw, a w tej liczbie przewodniczącego.

Art. 6. Komitet okręg iw; Pomocy rol­
aej sprawdza sprawozdania Komitetów po­
wiatowych dla określenia istotnie niezbę­
dnych potrzeb w zakreaie nasion, inwenta­
rzy śjwycn i maitwyab, czuwa nad prowa­
dzoną pizez Komitety powiatowe akcją go­
spodarczego uporządkowania grnatów lezą­
cych odłogiem ino odłogiem zagroioaych na 
terenie województwa, współdziała przy do­
stawie środków pomocy romej, przeznaczo­
nej dla województwa, przeprowadza na pod­
stawie własnych danych oraz sprawozdań 
Komitetów powiatowych Pomocy rolaej re- 
partycje na poszczególne powiaty kredytu, 
przeznaczonego dia województwa przez Uną4 
Zigropodarowania Odłogów, wyconywa zle­
cenia Komitetu Gló wargo Pomocy rolaei i 
wogóie współdziała w orgzniizcyi pomocy 
rolnej ta terenie województwa.

W szczególności Komitet okręgowy Po­
mocy rolnej przyznaje sa podstawie wrio- 
saów Komitetu powiatowego Pomocy rolnej

4)

Kazimierz Bruchnalski:
Obraz szkolnictwa ludowego 
w dwuuasiu powiaUcb Galicyi

W ukreBe pięciolecia 1909—1914.

(Dokończenie).
Zresztą statystyki frekwencji i stano 

nauki atoją w ścisłym związku przyczyni.- 
wym w samej pracj p. Bruchnslskiego, uzu­
pełniają się i pokrywają. N zły stan nauki 
uieialetnie u&wtt ód dobrej woli nauczycie 
la wpjywa p;iyvem cieodpowieduie przygo- 
cowasie do zawodu. Sumiennie gromadzone 
zestawieni* p. Braehnaiskiego wycałują zna- 
ezny procent aił nieukwalilikowaaych, o cha­
rakterze tymciasewym, bet patentu nsuciy- 
cielrkiego i nawet bez matury s -minai y zir ij 
uczący cn is t z w. dyspensą, Wprawdzie nie­
raz „Uibusg mtcht Meister", ale to pr»ecieś 
me jest zasadą, gdy w dowat .u często Jedna 
i jeayaa siłmsdaaa jest na własną inwencję 
bet pomocy wytrawniejszego kierownictwa, 
a inspektor okręgowy w tym kierunku nic 
nie robi.

To tci d iiwió się nie moiai, gdj w na­
uce po kwiają się kardjn lue błęay, gdy 
opowiadanie polega na dosłownej r proun- 
kcji, deklamacya na bezmyślnej recytacji, 
gdy wiadomości n iczore dzirci są pustym 
irisesem polegającym aa wykuciu, gdy przy­
rody uczy się bez okazów, historyl i geog a- 
hi bez mapy i obrazów, znajomość miar i 
wag bez modeli. Winę ponosi tu takie bar-

I Izo prymitywne nposaienie szkół w środki 
do nauki poglądawej, ale niemniej i małe 
zrozumienie tej metody przez nauczycielstwo, 
które ii ogą własnej pomysłowości mogłoby 
nieraz łatwym sposobem zaopatrzyć szkołę 
w potrzebne okazy, jak tego prffkndj ta t 
ówdzie cytuje autor omawianej pracy. Śpiew, 
rysunek roboty ręczno w szkołach teńskich 
rowniet stc.ą nisko, a nawet nauka pisania 
jest zaniedbana, gdyi pnewaiaic t. zw. npi- 
sanie" jcBt uwałane sa odpoczynek dla na­
uczy cieR

W krótkiem naszem sprawozdania tru­
dno wnikać w drobiazgowe spostrzeżenia o 
Btaaie nauki w naszych aizoła -h lodowych 
prted wojną, Fathow.ec i ciekawy badacz 
naszej szkoły zwróci się zrpewne do ssmegc 
.Obrazu szkolnictwa ludowego", który uk»ie 
się w Caa&opiimie pcdagogkaHitn wydown- 
nem przez B.dę Bzkuiną Bscen^ent mott 
tylko s wielkie: ilości nagromadzonych szcze­
gółów stwierdzić, ie naaotsnie w naszych 
Bzkołacb siało daleko miej od średniego po­
zioma i pod tyu względem rrforma jest bar­
dzo kouiecsna. Dokonać jej mogą kursa do- 
ksziałcające dla młodszych sil uauc jcitiskich, 
a priedewcsystkiem reforma ssminaryów aa- 
uczyokelskich, które powinny suć się nsjbar- 
dzioj p ze* władze szkolne popieraną kat go- 
ryą szkół z doborowem gronem nadczyael- 
ski m, bo tylko wtedy miliony wydane na 
azkołę ludową opłacą się społeczensi wn,

Bównie wainem jest tei wjszkol-nie 
odpowiednie inspektorów okręgowych. Praca 
p. Bruchnalskiego niezbyt pochlebne daje 
im świadectwo. Jedni to ladaie o średnio­
wiecznych poglądach pedagogicznych, szablon 
i mechanizację nauki nwa*,»ją«y za najlepsze

metody nauczania. Inni zbiurokraceni zała­
twiacie kawałków urzędowych, referenci, 
moHÓinci i protokolanci w jednej osobie, 
p. zbawieni przez starostów nawet pomocnika 
kancelaryjnego, zatęcbli w atmosferze urzę­
dowania, b“X szerszych horyzontów i zpozu 
mienia swego odpowiedzialnego stanowiska; 
a tylko garść niewielka lodzi eiynu, dbałych 
o szkołę i nauczyciela, wnoszących w powiat 
świeiy oddech, walkę z bieruością, zamiło­
wanie do ogrodnictwa i pszczelaictwa, waikę 
z alkoholizmem i analfabetyzmem, Ale gdzie 
cię znaia tł taki rzadki okaz luspeKtorn, tam 
wybieliły się stare budynki szkolne, miotyły 
nowe z ogródkami szkolaymi i sadami, czy­
stość zapafiowała w klasach, nauęlycfdl prze­
stał być pilarzem gminnym i handlarzem 
gruntów chłopskich i zamieniał się w pe­
dagoga, uczył się punktualności i obowiązko­
wość. i zyskrwał szacunek, szkoła zapełniała 
się dziećmi, abiencye malały. Lecz niestety 
— takie okręgi nie byty iiezne, Siąd wysnuć 
trzeba naukę, ie nie protegowany przez tę 
albo ową partyę polityczną lub podatny słu­
ga starościński nadaje się na posadę inspek­
tora, ie jeśii brak go wśród nauczycieli, 
trzeba go kształcić i wykształcić. Dziś trzeba 
zaś to robić teobardziej, ie nowa organiza­
cja administraryi eakolnej daje mir rozległą 
władzę w powiecie i nniezaleinia od czynni­
ków politycznych,

Streszciona przez n u  praca inspektora 
Brnchalskiego jest sur iwą samokrytyką na­
sze) szkoły ludowej. Moie uwypukla om 
czasem zbyt dosadnie, wady odnoszące się 
do budynków szkolnych, urządzenia wswuę 
trznego czkół i ich uposaienia, frekweucyi, 
•incsyeielstwa i metod nauczenia, ale dykto­

wała ją bezsprzecznie tyikc miłość dla sikoły 
i chęć poprawy oyłskaayeh stosuunow. Aoy 
je poprawić, trzeba je poznać btz różowych 
Brkieł. Praca p, Brucbnalski*go spełnia to 
zadanie i jest znakomitą dyagnesą jakby 
sumiennego lekarza, który nie tylko umie 
badać puls i stan gorącrhi, ale równocześnie 
odgaduje ich przyczyn;.

W dobie dtiueiszej, w naszym demo­
kratycznym ustroju społecznym i politycznym 
szkoła ma do spełnienia wielką rolę i aby 
ją spełniła należycie, musi być dobrą; dob/ą 
oaś moie się stać tylko przei usunięcie do­
tychczasowych wad i braków, które trafnie 
wykazuje i ocenia autor .Obrazu szkolnictwa 
ludowego w dwunastu jowiataeh G dicyi w 
okresie pięciolecia 1909 — 1914". Wpra-dzie 
ten obraz nie odnosi się do całej G*iieyi, 
ale z pewaemi zmianami meżna go z pewao- 
ścią na całą Małopolske rozsse. ?yć, a u* 
terenie Królestwa wob^c bratu sił nauczy­
cielskich przsz silne szkło powiększające po­
większyć bez obawy poctiiiienia wielkiego 
błędu.

To ttż kto bez animozji, wnikając w 
szczere umiary autera, przeczyta jego pracę, 
przyzna jej doniosłe ziaczerje, bo pozna 
iywy organizm szkoły, jej funkeyonowanie, 
wyniki nauki, warunki bytu nauczycieli, du­
cha ożywiającego nauesycietatwo, jego stan 
umysłowy i aposób pojmowania swego zada­
nia, pozna wady, nie aby z nich szydzić, 
lecz aby je poprawić.

T/lr łady m m  Kuchertkh



wfaś icieiofii lub dzierżawcom gruntów le­
żących odłogiem lab odłogiem zagrożonych 
potyczki w wysokości p jnad 40.000 marek 
dla jednego goapo larstwa. orsx rozsoznaje i 
rozstrzyga ostatecznie .ażalenta aa decyzje 
Komitetów powiatowych Pomocy rolne] eo 
do wysokości przysłanej pokoiki lab nie- 
przyznania pożyczki na pomoc rolną.

Art. 7. KomHet Główny Pomocy roi* 
nej, utworzony prsy M>niate^twie Rolnieta 
i Dóbr Państwowych dla całego obzwu 
Rzeczypospolitej Polskiej, skD.da się z Mi* 
nistra Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 
jako przowodrdc ą'sgr, prezes* Utiędu Za­
gospodarowania Odłagów, jako jego następny, 
sseta eekcyi Rtiniczej Ministerstwa Rolni* 
ctwa i Dóbr Państwowych i jednego człon­
ka Bady Rolnie; ej po jij ukonstytuowaniu 
oraz czterech przedstawicieli oigbnizacyj0tol- 
uiczych, delegowanych przez rzeczone orga* 
nizacye na wezwanie Ministra Rolnictwa i 
Dóbr Państwowych.

u cu aśy i tfecyzya Komitetu Główne­
go Pomocy rolnej z:,.ad»j^ zwykłą więkrao- 
euią glonów członzów Kom tetu obecnych na 
posiedi n.n. Przy równym Fodzials głosów 
rozstrzyga głos priswudnicsąeego.

Do prawomocności uchwał i decyzji 
Komitetu Głównego Pomocy rolnej potrze­
bna jest obecność pszynaj mniej czterech 
członków a w tej liczbie przewodaiciątngu.

Art. 8. K mitet Główny Pomocy Rol­
nej czuwa nad ogólną skorą gospodarczego 
u| oiząikuwania gruntów leżących odłogiem 
on z odłogiem zagroionych na turonie złe- 
go Państwa, współaz>ała z Urzędem Zago 
spodiiowa iik Odłogów w organizowaniu i 
przeprowadzeniu tej nkcyi, w szczególności 
rozpoznaje i rozstrzyga ostatecznie zażalenia 
na decyzye Knustetow okręgcwyah Pomocy 
rolnej co do wysokości puż-czek inb nie- 
przyznania potyczek, p«wzięte przez te Ko­
mitety w pierwszej instancji.

Art. 9. Szczegółowy tryu i .yui ości Ko­
mitetów Pomocy rolnej w zakresie spraw, 
przekazanych im ninie.azem rozporządzeniem,
określi osobna instrukcja,

Art. 10. Istniejące ua terenie b. zabo­
ru auitryacaiego powiatowe i okręgowe Ko­
mitety Pomocy rolnej zostaną przekształco­
ne z chwilą uzyskania mocy t o „w ązaiąeej 
nrz z rozporządzenie mniejze, stosownie do 
zawartych w niern postanowień.

Art 11, Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w tycie z dniem ogłoszenia w Dzienni­
ku Ustaw.

Ministei Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 
( —) Dr. Bardd, 

Warszawa, dnia 6 kwietnia 1920 r,

KlHHBlklt 
m n tn m k ^ w  u l i  g e t s m it iB

Z dnia i ł  kwietni, b, r,
W północnej części Polesia przy coraz o 

więkezem uagromtdzn;u sił ponawiał nie­

przyjaciel uporczywe ataki na oduinek Sza- 
eiłki-Strachowicze. Atuki te odparto. Ciągłe 
rzasiianie łowieckiego frontu na południo­
wym odcinka ńwirdczy o poważnych zamia­
rach nieprzyjacielskich. Na fioLcie lit°wskim 
odrzucono atak wjwiaóowcrych oddziałów 
pod Troskielnikami, Na reszcie frontr oprócz 
misjsemi oz/wio?jeb atajjpk wywiado­
wczych oddz<słów, syiuaeys L,» zmiany.
Pierwszy wtsy*-. szefa sztabu generalnego.

Kuliński, pułkownik,

t a  pożyczki państwowe.
Każdy prawdziwy obywatel Polsfci ro­

zumie doskonałe, jaka sykyfowa prace po- 
winaa być podjjta tb j zbudować Państwo 
Polskie takiem, jakiem byłmj je sobie mleć 
i/czyu, to jest wiolkiem, pot^tneui i dieta- 
letnem

Należy up rzążkować i ulepszyć sprt 
wy oświatowe, odrzeć ja na najnowszych zdo­
byczach w et! y i udostępnić i sstałcenie się. 
wszystkim obywatelom Polski.

Trzeba uruchomić i stale zoswij.ć prze­
mysł i handel, starając się nadać im p'ęti.0 
wybitnie narodowe, aby nie dopuszczać do 
eksploatacji prsez obce kapuał, naszej pra­
cy i tagactw naturalnych.

Mańmy doprowadzić reln’ctwo nasze 
do wym«g«ń współczeaaej kultury i teehniki 
i tym sposobem zwiękjzyć u  ryn>u naszym 
ilość produktów |ier*siej potrztby, ao wpły­
nie na zniikę cen i podniesie ku>s naszej 
waluty.

Aby sprostać tym i wleliu insym zada­
niom, Płńttwo mu u miać potężne śkodkir 
maleryune, których dostarczyć por'inno ca­
łe  społeczeństwo. Na ztgrauieę liczyć nie 
możemy, gdyś poi,czka ugranuma tak, ozy 
inaczej, i % wpłynęłaby na kars na izej wa­
luty, z drugiej »aś atroay Pańaiwo musi być 
m żliwie niezaieżte od czynniKów znwnętrz- 
nych.

ńłobec t«,*j mnsimy radzić sobie sami.
Jedi&kie obywateL Polak, kurtą,a po­

życzkę, spełnia nietjlko najświętszy swój 
obowiązek patryotyczuy, lecz akie znajduje 
bardzo dobrą loKa:ę dla sf y ih kapitałów i 
oszczędności, gdyi Państwo Polskie jest naj­
pewniejszym dłużnikiem, poniewai « poró­
wnaniu z iuiemi pcaiada najmniejszy dług 
państwowy. Poz u m kapitał jest dobrze opro­
centowany i w wielu razach mois być ara- 
ehomiony zaurael gotówki, np. pożyczką mo­
gą być opłacane podatki, wnoszone k**cye 
i t. p

Kaidy kupujący potyczkę asekuruje po­
siadaną gotówkę od za.tki, dając Państwa 
potrzebne środki materjalne i prócz tego 
osiąga zysk w postaci procentów

Każd kabywcs potyczki przj.nynia się 
bezpośrednio w bardzo duiym stopniu do po­
lepszenia jrzyszłośd swe; i swych potomków.

Dlatego Polską Potyczkę Państwową 
powinni nabywać wielcy i mali fabrykanci, 
przemysłowcy i kupcy, robotnicy i rzemie­
ślnicy, urzędnicy i rolnicy, wojskowi i cy­

wilni, słowem — wszyscy, gdyi tego własny 
interes kaidego z nas wymaga,

Z komicy j sejmowych.
K o m i s y *  p r a w n i c z a  pod prze 

wodoietwem posła Mafcpy, w obecności de 
HgataRiądu MtHlara. Sliw'ńrkirgo i Ptasia, 
wysłuchiła referatu p. Grzędrelekśego 
o rządowym projekcie ustawy w przedmiocie 
walki z lichwą i poleciła podkomisji złoto- 
nej z posłów dr. Marśrs, GrzŁ<hielskiegp, 
Władysława Dę^-iegu, Mieczkowskiego i 
Suliguwskiego. aby do dni 1* przyszła z go 
towym projektem na plenum *omi»yi. Przc- 
wodniezący wezwał członków kowizyl, aby 
igłwszaii refebaty aobie przydzielone

K o m i s ,  z a p r o w i z a c y j n a  pod 
przewodnictwem posła Mi^rze;eitski?go, w 
obecności delegatów Miniatentw* aprowi­
zacji, przemy ta i handlu, obradował* sad 
spravą dostarczeni* ęotrzsbnaj ilości skór 
na obawie. Decyzya zapadnie na zebrania 
na tępneui Rozpatrzono sprawy aprow^sa- 
cyjne powiatów wschodni galicyjskich

K o m n y a  k o n s t y t u c y j n a  pod 
przewodnictwem p. Jsat-j., w obecności Mi­
nistrów spraw wewnętrznych i sprawie- 
dlir->ści dokcńzył. djakrryi >ad aamorzą- 
dem. Ponieważ Rząa aopiero nu zebrania 
mstępnsm przedstawi projekt artyknłów do­
tyczących administra -yi państwowej, Ko­
misja wjsłuchała ref^ratn p. dr. T .nu- 
wekiegc o sądownictwie i przeszła do roz­
prawy szczegółowej nań tym przedmiotem.

Llitf.pi 811.9 S t ^  Grabskiego.
Komiaya spraw zagranicznych po ii prze­

wodnictwem Stanisława Grabskiego zebrała 
i ię wczorai na posiedzen ie w obeenoś ń Pre­
zydenta Miaist-ów Skulskiego i pod-ekreta- 
riy stena M aiatersts a spi -w zagranica, ycb 
Dąbskiego i Dąbrowskiego

PkZtoWudnicrąey dr. St, Grzbtki *łoijł 
na wstępie następujące wyjaśnienie: Od 
pierwszej chwili objęcia przewodnictwa ko­
misy) spraw zagranicznych zrozumiałem, ii 
zadaniem, mojeat jest przedewszjatkiem za­
łagodzenie prz sei»nńHtw w dąż >ni*ch na­
szych politycznych czynników z zadaniem 
politvkr zsg-umczi ej, gdj zaś st«nę<a na po­
rządku obrad sprawa pokoju z Rossyą boi- 
szowicką, dokładałem wszelkich starań, by 
doprow .dzić do jednolitego na zewnątrz froz- 
tu i jak najsełniejsiei harmonii w dtiała- 
niecb Hejum, Rząda i Neezelnego Dowóditwa, 
Niestety Brząd ztunał osiągF ęte pod tym 
względem porozumienie, które znalazło swój 
wyraz w prz/jętjch przez komisyę warun- 
runkarh pokoju z Rossrą. a wpxuwidz:rsiy 
w oład mnie i mol h przyjaciół politycznych 
oświadczeniami, cd których natychmiast od­
biegł, zmusił mnie do zajęcia zdecydowanie

opozycyjnego stanowiska przeciwko pro**1 
dzonej przezeń politjce zagranicznej — 3,c*1’ 
gólaie w sprawie ukraińskiej, wodłJgjg^ 
bokiego mego przekonanit wysoce nieW* 
piecznej dU przyszłości Srsczy?o3pol«*t< 
W tych warunkach nie jeztea w s ta n ie j  
psłaiać nadal tej roli pośrediiiesące], 
sobie nakreśliłem jJco pkzsw dr Mącj ^  
mi yi zsgranieziej i składam pizewodaid^0 
komisyi.

Pnewcdnictwo objął następnie * * r ’  
prezes kom isji Daszyński. Po ezterogodhl' 
nej dyskusji komieya przyjęła 19 
przeciwko 6 głosom, >ip. Głąbińskiego, 
Ł'sława DJbńriego, Jaołonowskiegr, Ł0*®* 
siawakiego, Marysna Eeydy i hr. Skarb**' 
juafltępująey wniosek dr. Dnbanowieza:

„Komieya spraw FHgrsnicznyeh odpitf> 
zarzut ekierewany przeciwko Rządowi 
■alępającego przewodaieząeego komisyi Gi‘ * 
skkgo, i 'zyjB uje do wiadomości wyjsśii*' 
nia posłów i przechodzi nad sprawą do f 0' 
rządku dziennego*.

P  A . T„
W związku z wczorajszą depeszą 10 i 

Lwowa o uchwale Tow. dziennikarzy polsaic* 
i Syndykatu dziennikarzy polskich w sprawi* | 
P. A. T., prezydynm Bady Ministrów kom0'
Kituje

Wprawdzie w calu zwięL izenia spt*' 
wności P. A, T. zamierzopa jest jej reorg*' 
nisaeya i istnieje w tym względzie Kit** 
projektów, dotychczas jedni,ir nie zapadł* 
jeszcze decyzya eo do żadnego z projektów 
tej reorgaiizacy, Temsamem nie może 
ni:wy o przenądzeniu sprawy na 
jednego określanego konsorcjum

Na Gróraym Siczku.
Sytuacya na Górnym Slązku przeust* 

wia się w oświetleniu stiemieckiem wedłuf 
rediotelegrama z Ntuen z i i  b, m, jak nw 
atępuje: Z Opola donoszą, aa związek pi*' 
cewników kolejiwrcb aioinitakuh -oat.at' 
wił wręczyć w przyszłą sobotę p»ństwoJ* 
ententy 8 -dniowe aitimatum, w kuórem bę 
dzie żądał zapewnienia urio^ós, swoboS^e1 
go przyjazdu i wrjazdu z obszarów pleó) 
scytowych, zniesienia aa^azu zebrań, znie 
slenib przymusów ptspo-i-owych, a wrottei* 
gwaraacyi zupełnej wolt40Ści prajy. Jeśli 
ultimatum nie zostanie przyjęte, zostań* 
WTsłaae drugie ultimatom z terminem i*' 
godzinnym, jeśli i to zastanie adrzucone. 
pracownicy kolejowi roapocuą natychmiast 
strajK ganeralny, do którego mają się przy­
łączyć wszyscy pracownicy ważniejszy uh ga­
łęzi przemysł i,

Inż. Ignacy Drexler. 8)

GENEZA NAZWY LUBLINA.
(Us agi wygłodzone aa zebraniu Koła areheo- 
logiczno numizmaty zn^go w e Lwowie dnia 

12 września 19.i8 r.)

(Oiąg dklezyj,

III.
Po tych uwagach wstępnych zajmijmy 

się genezą nazwy Lublina.
/  oj wymienione nazwy wybitnie 

przymiotnikowe Prdocin, Dorocin, Radzy­
min nasawają wzkazówkę, że w tej klasia 
nazw dzierżawczych z kcń ówką „in* mie­
ści się też i n . «  Lublin. To oczywiste. Tyl­
ko jak się mógł nazywać n»zz szukany bo­
hater, od którego miasto otrzymało swe 
miano ?

Po potrąceniu końcówki dzierżawczej 
•in, dostajemy osnowę wspólną dla nazwy 
osady i ala nazwiska 'ycerza: Lub], wzglę­
dnie, jeżeliby się przyjęło, że 1 jest pro­
duktem zmiękczenia przez i w końcówce -in, 
otrzymamy Lubł,

Nie znając tajników gramatyki, nie 
umiałem pójść dalej. Sięgnąłem więc do 
analogii, W spisie nazw ge jg-afl-zn ch, dołą­
czonym do nijnowszej mapy Polski, wyda­
nej przez Altenoerga, Sejf.rtha, Wendego i 
Sfk. we Lwowie, wyszukałem wsfjatk'e na­
zwy o końcówce —in i o żródłcsłowtch za­
kończonych na 1 po spółgłosce, jako naj­
bardziej •Lublinowi* pokrewne, przypuszcza­
jąc, ż i w ten sposób uda mi się odchylić 
przyłbicy zaiuniętą na oblicze mityeanego 
rjceiza.

Przytaczam tu wszyatko, co znauzłem. 
Z jednych nasw nie udało mi się nie wy­

wnioskować: Bsrchlin, Chotlin, Ghruślin, 
Dęblis, Drochlin, Gowidłina. Horccblina, 
Kaczlin, Kaplin, Kotlin. Krnklm, Kuplin, 
Kożlin, MachUn, Nedlin, Niedęfaiin, Babi n 
Bzepl n, Sk mlin, Sudlino, b-wliuy Steglin, 
Saumtiu, T«.mlin, Treblin, Wetlina, Wietlln, 
Zbrachlin, Żychlin.

Dr>g;e dawały mi niepewne wska­
zówki przez podobieństwo ze -nanemi la- 
rwiskami: Goślina, Gosiewski, Gasła — 
Jedlińsk, Jodłowski, Jedło, Jodła — Kożlin, 
Kozłowski, Koiło, Kozioł — Uri nj, Orłowski, 
Orło, O zeł — Pcplin, Pepłowski, Pepło — 
Skarlia, Karłowski, Karło, Karol.

Trecie wreszcie dają, jak sądzę, pawną 
odpowiedź: Bąbłin, Bąbla, Fąbel — Berlin, 
Berło — bydnu Bydło — Gieślin, Cieśla — 
Czapl i Czaplinek, Czapla — Ghrjplin, Chpy- 
pło — kukUa, Kukła — Modlin, Modła — 
Rublin, Rubel — Sadlinki, Sadła — Siklin, 
Szkło — Wiślin, Wisła — Zielinów, Zioło— 
Z lin, Zło.

Analog:cznie więc nasnwa się nazwisko 
bohatera lobslakiego: L u b ł  o

Zraza brzmi ono trrehę twarda i nie­
zwykle. Wyatarezy jednak ^/zysemaieć na 
&wiska: Ponikto, Tarło S&mnrło, Uziembło10), 
aby te wątpliwości roz|rószyć. Formy dzier 
żiwcze, od tych nazwisk urobione urzmia- 
łyby: Pi nikłó*, Tarłów, Ssmurłów, Uziębłów, 
lub Ponikiin, T,*rl.u, Szmurlin, Uzięblii. 
Wszystko to brzmi znpełnie poprawnie.

I0J Niezwykły to typ naiwisk zaiszem 
izeozowuik rodzaju nijakiego (tarłoo^tarliskc) 
i firma maso m iki trzeciaj o?oby rodzajn 
nijakiego, cus prną^ły od niknąć, rzmur- 
nąć, (zamiast: dzwurnęło) trzeć, oziębnąć, 
Ai alogieznia w azeskiem: V fk  Sil, Vjfdftnl,
i t. d. Do nazw, w pierwsze] kategoryi wy- 
mienijnych dalyjy się dorobić nazwiska: 
Obra ło, Kapło, Macbło, Szumto i t, &.

Mamy jdizcze jeden argument z* istnie­
niem Lubły. SUra Lu>iuwla w ziemi Spiskiej 
nazywała się niegdyś I-1 łów (nazwa cyto­
wane i? Kodeksie Małopo^kim), po łacinie 
też Lubloia. Jeit tu niewątpliwe potwier­
dzenie słuszności nas*,ego przypusi zenia, 
pośreini dowód, ż< jacyć Lnbłowie niegdyś 
istnieli.

Doszedłszy do tego wyniku, zrze'dimy 
tam  ponownie przytoczone na czele apowie- 
ści o powstań u nazwy Lublina,

P danie o księcia, Który przyienhał. 
aby nzdcć , airstu imię i w tym cela ks*<il 
łowić ryby, nie zawiera ani krzty prawdy, 
aie jest wymysłem domorosłym, ietit jaskra­
wym przykładem etymologii Indowej, świad 
ciącym, jak lycLło zanikło poezneie pierwo­
tnego znaczenia nazw miejscowości. Wfomj 
bowiem, że na'.wy osad nie powstawały 
przypadkowo, że ich nikt nie b dawał, i 
w isdajih razie nie w taki cudaczny sposób, 
ais że odpowiadały ściólb pewnym stosunkom 
posiadania.

To tłómaczenie wraz z Sanem, który 
pod Sandomierzem domierza do Wisły i 
z Gniaznsm, wywodtonem od gniazda za­
miast od kniazia, złóżmy do rupie-itrni, a 
nie kilajmy cierni umysłów naszych i ksią­
żek, jak s'ą to w spnaób zgoła niesłychany 
przyśariyło zasłażonewn ku. Kozierowakiemn 
w spisie miejscowości dyeeezyij Gnieźnień­
skiej, wydany a roku Pański tgo 1974

Takiż los winien spo kać dednkcyę 
Lublina z wyraża Jublu“ . Należy ona do te] 
samej klasy pomyzłów.

A dr aj: Julia, a ehoćoy słoriaćska 
Ulida założycielką miasta. Toć w takim razie 
gród nosiłijy miano Jul.iin, Ulinin. eoby aip 
z czasem pewsie prze arło nu Juliu, v,.;glę 
daie Uliu, ale nigdy na Lublin.

Bliźnim prawdy jest pnjpusiczenis, 
że Lnblit zostuł założony pnei księcia Lu­

blina (magła by to być dzierziweza form* 
od ieńskieko imienia „Lobia* z epoki m>* 
tiyarchitu jak Krzi "zyszyn, Psńczyazyr), 
Ale w takim razie gród nazywałby się rar ej 
Lublinowem albo Lublinirem, choć, co pra- 
wd- nie jest zwKlaczohą uazwa Lublin, 
jeżeli aie raczej Lublliń, pedoonie ja'r Jaro­
sław, Wraełar, które w dzisiej»%ej pisowni, 
nie pos’ać^jacsj znaku miękczącego dla w, 
brzmią zupełnie ifentysznie limieuiam wła- 
sLenr, r i którego pochodzą.11) Ale w ki idy m 
rsńe drnzi przypadek brzmiałby nie Lu- 
blinz ale Lublinia, jak Jarosławia, Wroełz- 
wia, podczas giy ymekou* imion własnych 
brzmi Jarosław*. Wacłuwr.

Więa i nipotez o kaięeiu Lublinie nie 
wytnyicnie krytyki. Trzeba bowiem sprosto­
wać, i?  nie kciążę, ale rycerz, nie ził żył, 
ale otrzyma' w nadaniu i ii  nic nazywał 
się Lublin, ale Lubło. Jeszcze mniej wido­
ków zwycięstwa ma ks ąż? Lubin. (Istniej* 
zresztą wsie zwane Lubiu i Lubień),

Natomiast eo do hipotezy J. K Ziem­
skiego, D*otlic, to jest rzeczą teoretyc,B!« 
zupełnie możliwą, a wedio kosfiguracyi te_ 
renu i strug wedujch bardzo prawdopod^ 
że w n-jbliiiz^m ządedztwie późniejs*°go 
groda Lnbły, Lublina, możs na CsWrItku,
] iała dawniejsza odeń osada, przypu81"10!- 
nie rybacka. Gzy istniała rzeczywiście i "-y 
n zyrała ais oaadą potomków Dłotły> Bio- 
tlicami, czy inaczej, to len jeazcze zagadnie­
niem ctwartem.

n) Natomiast owo przymiotnikowe zmięk­
czenie zna dajemy uwidocznione w nomma- 
tywie nazw miejscowości: Lubomir*, Prze­
myśl, pochodzącTch od imion: Lubomir, 
Przemysł.

(Oiąg dalszy nastąpi).



=  Dnia 15 i 18 b, m. odbyty się wy- 
B«*y do konstytuanty b.ecsypospolitej litew- 
**>«). W szeregu miejscowości wybory 
Sie doszły do skutka z powoda zaburzeń, 
^iespodsuokę stanowi powodzenie listy pol- 
Jsiej, która zdobędzie prawdo^o^obaie okuto 
*0 do S5 mmdatów na ogólną liczbę 130.

Bada najwyższa poitinowił* umiędzy- 
bsrodowić BaUm, które ma służyć jako 
Wspólna brama do Aaserbejdiuuu. G m y i 
1 Armenii,

Bida postanowiła utworzyć komisy* 
kontrolną francuskc-angielsko-włoską, która 

ustępować komisje tireckiego dlnga 
państwowego i kierować całym systemem 
finansowym przyszłego państwa tureckiego, 

letnps donosi, te do traktatu tureckie­
go bediib dołączony układ fraacusko-brytyj- 
ski w sprawie systemu, w jakim flota ar- 
gielaka będzie upoważniona do wykonywania 
8łaibj policyjnej w umiędiynarodowioajch 
eieśainach morskich. Galipolis będzie ta ęte 
ęrtes oddaiał wojskowy.

=  Eonferencya w St. Berno postano 
wiła traktat wersalski tmienić w tym duchu, 
ił suma, jaką Niemcy mają jako odszkodo- 
Winie tapłacić w gotówce i w towarach, 
Ina być natychmiast ustalona,

Polityka Austryi.

Na sgromadseniu narodowem podctas 
debaty budżetowej podniósł Benner, ie dzię­
ki systemowi koalicyjnemu Anstrya uniknę­
ła ogólnej wojny domowej.

Go do polityki zewnętrznej oświadctył, 
ie natychmiast po latyfikowasio pokoju zgro- 
mtdsenie narodowe uchwaliło przystąpienie 
do Ligi Narodów, ażoby praed fcrnm spra­
wiedliwości dać wyrat tycteniom przyjęcia 
Austryi do ogólnego Zwiątku narodów, Zt- 
»im nastąpi rewisya traktatu potrseba a nkj- 
lepstą wnlą prsystomwać się do warunków 
kłęby dawnego niepriyjaeiela prtekonać, łe 
lud austrratki jest miłośnikiem pokoju i 
pragnie pogodsenia s;ę ludów. W Pradae 
podaliśmy rokowania gospodarne i handlo­
we a Czeebani, podobnie jak i Włochami 
w Rzymie. którym ksaclers dziękaje ta go­
towość wystąpienia na konf rencyi w St, 
Bemo w roli obrońcy spraw polity-znyeb i 
gospodarnych Austryi. N tt< podjął nowe 
drogi politycznej i gospodarnej odbudowy 
Europy. Austrya zaś ohce również abliłyć 
się gospodarno do wszystkich państw są­
siednich i ma na to jut z góry przyzwolę- 
nie raądu włoskiego. Jako główne zadanie 
zgromadzenia narodowego przed nowymi 
wyborcami, uważa kanclerz aałatwienie dani­
ny majątkowej, i>formę prdaków jak ró- 
wniet powzięcie uchwały, łe republika ms 
być odbadowasa jako wolne p*ństwo'świąt­
kowe:

Niemcy i koalieya.
Komisja dla spraw zagranicznych fran­

cuskiej lziy deputowanych pod przewodni­
ctwem p. Bartou, przyjęła następującą re- 
zolueyę:

bba w intereiie ogólnego pokoju i uło- 
i .ni& się stosunków między wszystkimi na­
rodami, zadecydowała doprowadzać do skutka 
Uzbrojenie Niemiec i wzjwa rządy, aby do­
magały ścisłego i izeczywistego wykona­
nia kl»u*nl traktatu, odnoszących się de roz- 
brojeaia Niemiec,

W sekretaryacie koafereneyi pokojowej 
złołyli delegaci Niemiec trzy noty, które 
maja być przedłużone Najwyższej Badzie w 
St. Bemo. Pierwsza z nieb zawiera odpo- 
wiedi na łąśanie międzysojuBiniczej komisji 
w Berlinie rozw iązła obrony krajowej, 
droga odnosi się do liczby wojak n:emieckieh 
w strefie wojskowej i zawiera prośbę, usta­
lenia jego iloś-i, a trzecia dotyczy ReichB- 
wehry i żąda zwiększenia jej do 300.000 
iołnierzy.

Prośbę tę nzasrdtiają N emcy koniecz­
nością utrzymania porządku i sLmołliwośeią 
rozbrojenia armi’ . Niemcy używają wste kich 
Bposobów, aby niedotrzymać warunków po­
kojowych.

Ocen:aiąc należycie złą wolę N śmieć 
państwa sprzymierzone wysłały następują 
eą notę:

Wobec pogłosek, krążących w ostatnich 
salsach o możliwości nowego zamzchu stanu 
wojskowego, rządy belgijski, francuski, Wiel­
kiej Brytanii i Włocb, przeciwne wszelkim 
działaniom przeciwdemokratycznym, upowa- 
ia-ły swoich pełnomocników do ztołenia 
deklaracyi ministrowi spraw zagranicznych, 
ie wspomniane rządy pod ładnym warun­
kiem nie mogłyby tolerować jrządu niemiec­
kiego, któryby nie był gotów wykonać lo* 
jalnie traktatu pokojowego i łe kałde wzno­

wienie i-Jtbów rewolucyjnych i zakłóceniu 
spokojn, nie przynosłoby żadnego innego 
rezultatu, jak tylko opóźnienie odbudowy eko­
nomicznej i zaopatuenia w żywność Nie­
miec, co rządy sprzymierzone swojego ezasn 
obiecały,

Lwowski Zakład ubezpieczenia 
robotników od wypadków.

W u!' dz;elę 18 b. m odbyło się posie­
dzenie zarządu Zskła^c ubezpieczenia robo­
tników od w p jdków we Lwowie.

Vrzewodnie<ącr sarzadadr. Małaczyóski 
podniósł w zagajeniu łe Zakłtd lwowski po 
30-lstaiem istnieniu wstępnie w nową fazę 
działalności, aietylku bowiem jego Zakres 
terytoryainy roisz* rzony został rozporządze­
niem Ministerstwa opieki społecznej s dnia 
39 grudniu 1919 na polską część Slązka 
austryackiego, ale nadto powierzono ma 
w Małopolsce i na Śląsku ubezpieczenie od 
wypidkńw górników, którzy od 1 stycznia 
1919 r. nal.ieli do Z składu nbezp. od wy­
padków w Wiedniu.

Fraee około przejęcia tych czynności 
są w pełnym toku a będą mogły być zu­
pełnie ukończone dopiero po ostateoznem 
ustalenia granic Polskiego Slązka Cieswń 
Bkiego. Chcąc przynajmniej w części yomoc 
swoim rencistom do przetrwania wojennej 
dr, żyzny, przedstawia wydział administra­
cyjny zarządowi do uehw*ły wnioski w kie­
runku przyznania zasiłków wojennych naj­
bardziej okaleczsłym i najbardziej potrze- 
bująeym.

Omawiając gospodarkę pienięłną Za­
kłada i podając cyfry tymczasowego lamkaię 
eia za rok 1919. Przewodniczący zaznacza, 
łe w obronie funduszów Zikhdu, który pod 
naciskiem b. władz austryackich musiał 
znaczną część swojego majątku ulokować w 
austryackich pcłyczkach wojennych — brał 
udział w depntaeyi, atóra jeździła do War­
szawy i tak tam u Ministra Bkarbn Grabskie­
go i Wicemi aistrów dr. Weiaf lda i dr. Ry­
backiego jak i podczas ich pobytu wa Lwo­
wie czyn i starania, by Zakład lwowski nie 
poniósł szkudy z powodu posiadania ty<h 
walorów. Jest nadzieja ie Zakład lwowski 
subskrybując Polską Potyczkę Państwową 
będzie się mógł pozbyć znstryajkich poty­
czek wojennych bez straty.

Ministerstwo pracy i opieki społecznej 
arzymując do wiadomości sprawozdania za 
rok 1918* podkreśliło nawiną wyiokość ko­
sztów administracyjnych Zakłada. P. Prze 
wodniczący podnosi w obronie Zakłada, łe 
Zarząd i Wydział Zakładu gospodarkę swą 
prowadziły zawsze oględnie — eaegi dowo­
dem wybrnięcie z deficytów przed wojną 
i otrzymanie równowagi budietowej wśród 
najtrudniejszych waran ów podczas wojny. 
Ale nadmierna drożyzn* opału, światła, dru­
ków, utensiliów biurowych oraz wzrost ko- 
Bitów robocizny zmuszają Zakład do ciągłego 
yodnoszenia wydatków, podczas gdy dochód 
z opłat zmalał wśród womy. Nadto i koiztz 
płac mu?zą wzrastać i *  tej mierze Zakład 
musi iść stals za wzorem Bządu, który wy­
nagrodzenia Bwych funkeyonaryuszów ciągle 
zmuszony jest podnosić. W miaro jak opłaty 
eię podniosą — stosunek kosztów administra­
cyjnych do sumy opłai automatycznie się 
poprawi,

Po przyjęciu do wiadomości dotycbcza- 
sewych zarządzeń Wydziału administracyj­
nego przystąpiono do załatwienia spraw bie­
lących na podstaw5 e referatów prezesa dr. 
Małaczyńskiego, dyrektora 8ośniaka i wies 
dyrektora Janellego. Z>łztwiono 43 spraw 
wypadkowych zaatrzełonyeh kompetencji 
zarządu, oraz przyznano kredyt 300 C00 kor. 
na rok 1930 na zasiłki wojenne dla najbar­
dziej potrzebujących rencistów Zakładu,

Przyjęte do wiadomości, ie od 1 sty­
cznia l9k i obowiązuje nowa podwyższona 
taryfa opłat zatwierdzona świeżo przez Mi­
nisterstwo pracy i opieki społecznej wedle 
której epłata w najniższej kategaryi i klasie 
niebezpieczeństwa wynosi 1/10 prc. t. i. 
910 prc. zarobku zaś w najwyższe; (100 
klasie) 10 prc zarobku.

Następnie uchwalił Zarząd cały szereg 
awansów automatycznych i nadzwyczajnych 
a w^bec spen-yoiowania zastępcy dyrektora 
J. Szczyrbnły, który od początku is nienia 
Zakładu-przez lat 80 pełnił anąd matema­
tyka Zakładu, zamianowano szefem działu 
statystyczno-matematycznego Józefa Bobczyń- 
k‘ago, zastępcą szefa działu statystycznego 

Bazylego Chojnackiego, szefem działu zali­
czeń Tadeusza Drdylskiege — wreszcie wi- 
cesekretarzami W aceatego Matulę i dr, Mi­
chała ICossonia.

Przy końcu posiedzenia nawiązując do 
80 letn ego jubileuszu Zakładu wyraził im;e- 
niem zarządu dyr, M Byż gorącą wdzię­
czność i uznanie prezesowi dr. A Małacr ń- 
skiemu, który od lat 30-tu pracuje na poży­
tek Zakłada i wiceprezesowi dr. H. Sawezyń- 
skiemu. który gorliwie współpracnja z pre­
zesem już od lat 18-tu.

2 Pilskiego Związku kolejarzy.
Zarząd główny polskiego Związku kole­

jarzy ogłasza naitępujące cśniadczenie do 
zarządów okręgowych po^kiego Związku 
kole ar̂ y w Warszawie, Wilnie, Zamościu, 
Krakowie, Poznaniu, Lwowie, Stanisławowie, 
Bydgoszczy i Gdańsku do zarządów wszyst­
kich Kolei, zawiadowców stacyj, nauzelu ków 
oddziałów drogowych i mechanicznych, do 
Ministrów kolei, wojny, spraw wewnętrznych, 
do Bady Ministrów, do prezesów dyrekcyj 
i Marszałka Sejmn:

Otrzymaliśmy wkdomość o zamierzonym 
Zimochu et polski Związek kolejowy przez 
urządzenie 34 b m. strajku, zaś 1 maja 
strajku generalnego. Zarządom okręgowym 
polec, zarząd główny zmobilizować nasze 
pogotowie antistrajkowe, ustanowić dyżury i 
czuwać aby jednej sekundy nie było prze­
rwy w iucLu kolejowym. Członkowie biuro 
wcy w razie strajka obowiązani są zająć 
'punczone posterunki i najusilniej zwalczać 
wrrgą dla Pańetwa agitacyę strajkową.

W dain 1 maja mwją stanąć, do pracy 
przy warstatsch i nie poddawać się terroro­
wi i gwałtom agitatorów, zciumją ych do 
opnsżczenia posterunków służbowych, bo 
świętem całego naredn pracująeego jest dzień 
8 llaja, jak to uchwalił nasz WyBoki Sejm, 
mężnie wytrwać ua stanowiskach i nie po­
zwolić się powodować jednostkom dążącym 
do zgubienia polskiej kolei.

Zarząd główny polskiego Związku kole­
jarzy, Za prezesa: Nowakowski.

——^ ^ ■! ...  ..

Czy już zapóźno?
Gdy obecnie zachęca się jeszcze do 

uprawy warzyw, zwykle słyszę pytanie, czy 
jaż wie jest zapóżno do rozpoczynania prac*? 
Naturalnie, że lepiejoy było, gdyby przygo­
towano ziemię i zorganizowano całą akcyę 
w jesieni, al > gdy tego nie zrobiono, a obe 
cnie stwierdzamy konieczność uprawiesia 
najbliższych odłogów, starajmy się wykazać, 
łe nie jest zapóżno de tei akayi.

Susza w tym wypadkn przychodzi nam 
z pomocą. Albowiem chwilowo nie można 
naglić sadzenia ziemniaków i siewu warzyw 
na zbyt suchych ziemiach ażeby nasiona nie 
wyschły, iecz nalały naprzód wsrabiać rolę 
i ogrody wilgotne i nisno położone, n żyjąc 
nadzieją, iż nadejdzie pora deszczowa orga­
nizujmy dalsze ogrody spółdzielcze, ażeby jak 
najwię-ej warzzw upraw'ć.

Nie należy się obiwiać. ił jaż będzie 
zapóżno, albowiem ziemniaki wożemy sadzić 
do końca mtja a nawet później pr,sadzone 
dadzą młode bulwy na użytek jesienny. Po­
sadzone wcześniej zachowamy na zimę. Fa­
solę we wschodniej Małopolsce najberwiecz 
niej siać z końcem maja ze względu na przy­
mrozki, groch marchew, buraki i wczesne 
odmiany wnrzyw liściastych można siać do 
k ńca maja, a nawet póżtiej, więc jeżeli tak 
się rozłoży program pracy, iż nartz zicznie 
się uprawiać wolne kawałki ziem: pod mi>* 
stami zaczynając od wilgotnych, a ktżdy kto 
ma ogród, wcześniej posiane warzywa zacho­
wa na zimę, a później poatdzone lub zasa 
dzone spożyje w jeBieni, więc z więksi]’ ilość 
płodów ogólnie wyprodukowanych a przezto 
Bitą rzeczy przyczyn: aię do zmniejszeni* ce­
ny warzyw.

Więc choć jeszcze bardzo wielka ilość 
osób nie otrzymała ziem5 mimo uBilayeh sta- 
r>ń, a obecnie jut zreiygaowałz z oprawy 
ais może ustać w tej pracy i twierdząc, że 
nie jest jeszcze aa późno trzeba walczyć c 
zdobycie ziemi a po zdobyc5u jej, ztraz przy­
stąpić do u p raw y. Gdyby susza dłażej trw»ł*, 
wyzyskajmy ten czas na Btarania o ziemię,
0 nawozy, nasiona i ziemniaki, a gdy po 
pierwszych deszczach odwilgnie ziemia, przy- 
atąpiur do pracy.

Towarzystwo gospodarskie nieustannie 
stara się o ziemię, przeznaczyło aa ten cel 
swój 4-morgowy obszar, ssaka innych wię­
kszych tereaów, ale bez pomocy ludności 
miaBta, najbardziej interesowanej w tej spra­
wie do wielkich cyników nie dojdziemy 
wobec obojętności, pocieszini* się słowami 
„Jakoś to będzie* i twierdzenia, ił już za­
póżno do jakiejkolwiek zkcyi.

Zdaje mi się, że j»dnak uda sTę zorga­
nizować spółdzielcze ogr dy oprawiane przez 
tych, którzy chcą się zdobyć na ten wys^k
1 oceniają potrzebę uprawy jak największych 
obszarów leżących odłogiem.

Jeżeli dojdzie do skutku jeden z takich 
ogrodów spółdzielctyi h przedstawię jego or- 
ganizacyę, ażeby zachęcić innych do podo­
bnej pracy.

Twierdząc, ie jeszeze nie jest zaaćźno, 
zachęcam właścicieli ziemi, ażeby zgłaszali, 
n* jakich warunkach oddadzą ją pod uprawę 
unędaikom i ludziom z różnych wolnych za­
wodów, którzy zechcą się tem zająć. Zgło­
szenia przyjmuje protokół pbdawciy Towa­
rzystwa gospodarskiego ni. Kopernika 1. 20,

Władysław Kubik.

Z i Związku sędziów Małopolski,
Sekcya Lwowska,

8prawo»danie e posiedsmia Wydsiału 17 
kwietnia 1920.

1. Dnia 16 b. m jawiła się u Ministra 
sprawiedliwości deputacy* wyznaczona na 
zebraniu sędziowskiem z dnia 11 kw<etnia 
b r. Przewodniczący Sxna5der powitał Mini­
stra imieniem sędziów Małopolski i zakomu­
nikował mu mchwtłę wspomnianego zebrania 
z wyrazami zaufania i podziękowania za jego 
dotychczasową opiekę nad stanem zędziow' 
skim, oraz dążenie do zapewnienia temuż 
możliwie najpomyślniejszych warunków roz­
woje tak pod śfiględem maralnym jak ma* 
teryalnym. Prez. Sznajder przedstawił z kolei 
zapatrywania Związku w zasadniczych kwe- 
atyach, dotyezących wyodrębnienia sądowni­
ctwa, a nzstępale omawiał sprawę deputatów 
żywnościowych i odzieżowych, podnosząc 
snów z całym naciskiem, ii to jest obecnie 
kwestya najdonioślejsza z dziedziny nutę- 
ryalnych zagadnień stanu sędziowskiego, 
który wedle świeżo otrzymanych relacyj stci, 
szczegóiiiej na prowincji, u granic nędzy 
W końcu powołał się prez. Sznajder na wy­
wody swoje w czstie audyencyi u Ministra 
w Warszawie. Imieniem nrzędników proku­
ratorskich prok. Kowalski przedstawił spe­
cjalne życzenia funkeyonaryuszy prokura­
tury, sędzia Al. Czajkowski w krótkiem prze­
mówieniu poruszył sprawę materyalnej nie­
doli sędziów, wrencie 9. Linclert imieniem 
aplikantów ządowych wręczył Ministrowi 
memorysl, traktujący o ąoBtalatach kandy­
datów sędziowskich.

Minister sprawiedliwości dziękując 
za powitanie i wiraży zaufania, skreślił w 
głównych zarysach swoje stanowisko w spra­
wie uposażenia sędziów i prokuratorów, za­
pewnił dezutacyę o swej przychylności dla 
etan* sędziowskiego i stałym zamiarze za­
pewnienia sędziom i prokuratorom należnego 
im w hierarchii państwowej stanowiska, 
Współpracę sędziów w budowie sądownictwa 
uważa za potrzebną i zasięgać będzie ich 
opinii co do poszczególnych projektów usta­
wodawczych, będzie się tei Btarai, o ile to 
w jego mocy dopomódz sędziom i prokura­
torom do polepszenia ish bytu przez przy­
dział deputatów.

Następnie udała się delegacja do 
Wiceministra dr Murawskiego któremu ró­
wnież zakom>>nikowano uchwałę ostatniego 
zebranie, sędz-owakiego o ile dotyczy jego 
osbDj. Wiceminieter w tonie uerdscznym u- 
dzielił delegacyi wyjaśnień na liczne zapy­
tania w kw^styach wyodrębnienia sądo­
wnictwa, uposażenia sędziów i prokuratorów, 
policzenia lat służby Bpędzonej w zawodzie 
adwokackim i notaryaln* m, w sprawach a- 
prowiiacyinych, w sprawie zajęć ubocznych 
i i. P. dr. Morawski zapewnił również de- 
putacyę o życzliwości swej dla Małopohki ten 
bardziej, is spędziwszy znaczną część ewej 
służbj we Lwowie, czuja się doń niejako 
przynależnym duchowo.

II. Z inieyatywy Prezesa Związku prze­
prowadzono dyskusję i powzięto uchwały 
w następujących sprawach:

1 Na zaproszenie dr. Zygmunta Lisie- 
wicza postanowiono wydelegować kol. Ku­
czyńskiego i Żegiestowskiego do komisyi 
dla zwalczania lichwy, wyłonionej z tut. Ba­
dy mi e jęki ej.

2. Uchwalono wziąć odział w pracy 
Związka adwokatów pslskich przy nłoisnin 
projektu organizacji adwokatury i wybrano 
referentem i delegatem wydziału kol. dr. 
Eahna,

8, Celem zbliżenia się do powyższego 
Związku na polu cowarzTBkism uchwalono 
zapraszać członków jego do udziału w na­
szych zebraniach towarzyskich.

4 Otrzymano z kompetentnego źródłu 
wiadomość, że Prokuratura cierpi na dotkli­
wy brak kandydatów do tego zawodu, ie 
młodzież nasza u hylr się od niego

Wydział uważając ten objaw za szko­
dliwy ze względów narodowych, zwraua się 
do naezej młodzieży uniwersyteckiej z gorą­
cym aeeiem. by wobec grożącego nam nie­
bezpieczeństwa nmnieiszenia naszego stano 
p s adazia tu nt> kresach przez dopływ ele­
mentów pod względem narodowym co naj­
mniej obojętaych, a nawet niaprzychylnyłh, 
lgłłBizła aię ja'* najliczniej w szeregi kan­
dydatów sądownictwa ijprokur*tnryjwe wscho­
dniej części n»s*ego kraju Widoki lepszego 
powodzenia pod względem m*teryalo*m w 
in«ych zawodaet nie powinny tu wyłącznie 
decydować tem bardziej, ii takie w tym kie­
runku znaczua poprawa sytuacji niewątpli­
wie rychło lastąpi w służbie sędziowskiej i 
prokuratorskiej.

Tę ennncyacyę wydziała uchwalono 0- 
głicić takie winnych pismach codziennych, 
aby zwrócić uwagę szerokich kół syołsczeń- 
stwa naszego na to niebez*ieczeń«two,

5. Dla omówienia proiektu uposażenia 
sędziów i prokuratorów zwołuje się asobne 
posiedz-nie wydziału na dzień 33 b( m. godz. 
5 pc południa Ni referenta uprosi »no sędz, 
Garfeina,



III. N a f  iuso delegata sekcji krakow- 
siiej bę#z. Kultónkiego z dmie 14 b. m n- 
chwalono prztsłaó laizemu prezesowi tej 
sekyi  dr. Mc<xkowsk;emu i wiceprezesowi 
Różańskiemu gratulaeye z powodu wyboru 
i wyrazy seraecinego powitania.

(Dokończenie nastąpi),

Pożyczka odrodzunia Polski.
(h) Dyrektor Urzędu propagandy pol­

skiej pożyczki pańatwowej radca Namiestni­
ctwa dr Antoni Zoll odbył wczoraj w Gna- 
cha Namiestnictwa dłuta.a koiferencyę x 
przedstawicielami prasy lwowskiej w donio- 
ałej sprawie polskiej pożyczki państwowej. 
W obradach wzięli uds »ł przedstawiciele 
wsxystkich niemal p^ryodycznych pism lwow­
skich. B Zoll ttos!n ó 1 w jagaieaia, że po­
życzka państwowa jest dziś jedną x na.wa- 
żniej«ych apraw ps-ństwewych,

Ulepszenie i uporządkowania spra» 
cświato^ysh. nrachomieaie i rozwój priemy- 
słn i handlu, nadanie mu piętna wybitnie 
narodowego, ususiętie ekssloatacyi pracy na- 
mej i bogactw » a'oralnych przez obce kapi­
tały, dopr wad en'e szkolnictwa do wymagań 
współczesnej wysokiej kal+nry, to wsiy-tko 
zależy w pewnym stopniu od powodxenii 
poiyciki państwowej.

O powo-izene polskiej potyczki pań­
stwowej starać ŝ ę powinien x wytężeniem 
sił wszystkich cały ogół, wsi.scy obywatelu 
bez względu na narodowość i przynależność 
partyjną gdyż od jej wrniku zalety równiet 
dobrobyt jsds stek. Pofską potyczkę paś-, 
stwową powinni tedy nzbywać w*,zy«cy, 
wielcy i mali, fabrykanci, przemysłowcy i 
kupcy, robetaiey i rzemieślnicy, urzędnicy 
i rolnicy, wojskowi i cywilni, słowem 
wszyscy, gdyż tego własny interes każdego 
wymaga,

Po r dr, Zollu zabrał głos atarosta 
Żuczek, który w ezczegółowem sprawozdaniu 
wykazał ogromne korzyści. przypadające na­
bywcy polskiej potyczki państwowej.

W dłuiszej dyskuiyi zabierali następnie 
głos przedstawiciele prasy lwowskiej, pod­
kreślając jednomyślnie potrzebę wspólnej, 
solidarnej pracy, celem zapewnienia świe­
tnego powodzenia „ P o t y c z c e  o d r o d z e ­
nia Pol ski " .

W sprawie
oroanizacyi kolejnieiwa.
Jak dowiadujemy się z kół zbliżonych 

do tutejszej dyrekeyi kolejowej wyjeżdża iej 
prezes ini. Bar*icz w tych dniacb do Po­
znania na konferencje prezaaów wszystkich 
dyrekcyj kolejowych. Wezmą w niej równiet 
udział szefowie sekcyi administracyjnej, eks­
ploatacyjnej i techniczno zasobowej Minister­
stwa kolei żelaznych. Prz-dmiotem obrał 
będzie miedzy ineami erganizaeya urzędt 
wagonowego, sprawa wie’He; ćońosłośei dla 
gospodarki Państwowej, zwłaszcza w dziedz1- 
nie aprowizacji arównoez-tśnie wobec szczu­
płej ilości wagonów bardzo trudna do rozw ą 
zsni*.

D>lei konfereneya zastanawia się nad 
niemniej wainą i trudną kwestyą zssobów. 
Zarząd kolejowy jak wiadomo potrzebuje 
ogromnej ilości najrozmaitszych mateiyałów, 
które obecnie cięiko jest dostać i to po za­
wrotnych eesach.

iPomimo wszystkich trudności przyzna* 
naloty, ił organiz«cya kolejnictwa robi je­
dnak w ost tni.h czas^h dobre postępy. 
Bezpośrednia zaś wywiana myśli pomiędzy 
kierującymi czynnikami, moi* się w dużej 
mierze przyczynić do złaged^en a j*ś i nie 
usunięcia spowodowanych przez wojnę tru­
dności i przyspieszyć ujednostajnienie sto­
sunków komunikacyjnych w państwie przy 
sprawiedliwem uwzględnieniu wszystkich 
dzielnie.

Lwótc 23 lacietnick 1920.

Kalemdnrs.
Sobot a ,  24 kwietnia,
Bzym. kat.: Jerzego męcz.
U* kat.: Antypy m.
Słowiański: Jeśzego św.
Wschód ałnńca o godzinie 4 minnt 52 

saehód słońca o godzinie 7-09 po południu,
Temperatura o godzinie 12 w południe 

ą 21 stopni..

—  Wiceministra sitaki 1 kultury 
p Hentkha podejm"je we środę 28 b. m,
0 godzinie 2 w południe Kasyno i Koło lit. 
art. śsuadanem składko wcm Zapisy na listę 
uczestników przyjmuje sekretzryat.

T 'goi dnia wieczorem o godi. 8 urządza 
Kasyno i Koło lit.-azt. raut koncert ku uczcze­
niu pobytu p. Wiceministra. W części kon­
certowej przyrzekli łtakawy współudział
panie Ottawowa i Wawnikiewicz Tatarczu- 
chowa, pdski kwartet smyczkowy, Tow. 
śpiewacki* „Echo", p, Wł. Kaczmar i p. 
Steinberg-r. Wstęp dla członków Kasyna
1 Koła lit. art. i ich rodzin po 10 marek 
od osoby, dla gości wprowadzonych po 20 
marek.

— Inspekcya p o lic ji rozpoczęła 
z dniem dzisiejszym urzędowanie n»po»rót 
w lokalu przy ul, Jachowicza 1. 8 (zresztą 
policy ue) Lokal ten został należyue oczy­
szczony.

— Godziny urzędowania w dy- 
rekcyl p o lic ji. Jak się dowiadujemy go­
dziny urzędowania w dyrekeyi polieyi wy­
zna sono o i godziny 8—1 po południu.

Po południu w biurach będą funkcjo­
nować urzędnicy dyżurni dla spraw nagłych, 
Insp keja polieyi urzęduje biz przerwy dzień 
i noc.

— Egzaminy wstępne do Seminarydw
nauczycielskich, W dniach 9, 10 i 11 czerwca 
D, r. odbędą się egzaminy wstępne dla kan 
dydatów (tek) do 8enMnaryów nauczycielskich 
w państwowych ssminaryach nauczycielskich,

I. mtakich: w Kielc*en, Jędriejowie, 
Solcu nad Wisłą. Radomiu, Lublinie, Cheł­
mie, Zamościu, Lowiezn, Białymstoku. Lim - 
ży, W ymyślicie, Siedlcach, Leśnej Mławie, 
Pułtuei j, Siennicy, Loóm, Mogi dniey. To­
ni szowle Mszow ., Częstochowie, Warszawie 
i Łęczycy.

II. ieńskich: w Chełmie, Lublinie, 
Sandomierze, Mińsku Maiowirnkim Zgierzu 
Piotrkowie, Płocka i Warszawie,

Podania kandydatów (tek) o dopuszczę 
nie do egzaminów wstępnych nalety składać 
do dnia 1 czerwca do dyrekeyi wyiej wy­
mienionych seminaryćw państw. Kandydat 
(tka) aa kurs I powinien (naa> mieć ukoń­
czony w bieżącym rośni kalendarzowym rok 
14 i nie przekroczony 20 rok tycia Podanie
0 dopuszczenie do egaaminów powinno być 
napisane prz.sz rodziców lub opiekunów kan­
dydata (tki).

Do podania winny być dołączone: 1, 
metryka urodzin, 2. życiorys kandydata przez 
niego własnoręcznie nap sany, 8. posiadane 
świadectwa szkolne, 4. świade-two lekarza o 
stazie zdrowia, 5. świadectwo powtórnego 
szczepienia ospy, 6. jedna fotografia opatrao- 
na własnoręcznym podpisem kandydata (tki).

O ile przed wakacyami nie będą za­
pełnione wszystkie miejsca wolne w Semi- 
nzryach, nastąpi drugie zawiadomienie, w 
których seminaryacb państwowych w drugim 
termin e w końca sierpnia będą zorganiie- 
waze egzaminy wstępie.

Egzaminy z stępne do eeminaryó* no­
wych, zakładanych z początkiem roku szkol­
nego 1920 21, odbędą s:ę po wakacyzch,

— Z Bady miasta Lwowa. Na wstę­
pie wczorajszego posiedzenia, któ/ema prze­
wodniczył pr«i. Ne uma na  po szeregu in- 
terpelbcyj i wniosków r. Mak o w i c i  po­
ruszył Mhdzo aktualną sprawę porządków 
aa ulicach miasta. Mówca zauwaiył, te mia­
sto na ten cel posiada tylko 7 automobilów
1 5 V* par koni, co jest naturalnie niedo­
stateczne. Wzywał zatem do kupienia 20 par 
toni. Wniosek ten uchwalono. B Maks y ­
mo wi c z  omawiał rprawę śledzi sprowadzo­
nych przez Puiapp, tądająe, aby pr*xydyum 
m.asta interweniowało z zniieme ceny,

Z potządku daieanego po referacie r. 
dr, S t a p n i c k i e g o  w sprawie administra- 
cyjmej, r, dr. L i s i e wi c z  przedstawił spra­
wę propozycyi Banku krajowego co do od­
stąpienia gminy m Lwowa od prawa pier- 
wotupna labrjki „Metal" na Lewaudówce. 
Na wniosek referenta Bada uchwaliła odmó- 
wić tyczeniu Banku krajowego o wykreśla­
nie z ksiąg hipotecznych prawa pierwokupna 
fabryki „Metal"; natomiast oświadcza, te ko­
rzysta z tego przysługującego jej prawa pier­
wokupna, które wykona, a zarazem zazna­
cza, te przed przeniesieniem prawa własno­
ści fabryki n* obecnego właśoiciela, kopno 
nie było jej ofiarowane, wskutek czego gmi­
na m. Lwowa zastrzega sobie weielkie pra­
wa, wypływające z przepisu § 1079 ae., t. j.

?rawo żądania od Banku kra owego wy amiia 
abryki za cenę nabyń*. E Dr e i l arównu.  

referowała aprawę przyintnia gospodarzom 
klas w miej. gim«azpum realne,. im. Królo­
wej Jadwigi wynagrodzenia za czynności wy­
chowawcze, Przyznano 150 kor. mieałęcinie.

Po załatwieniu kilko ini^rch spraw za­
rządzono positdrenie tajne,

— Po 00 Idziemy nu Wschód f u *
ten temat wypowie W sobotę 24 b. nj. o 
godzinie 7 wiiezarem w Kasynie i Kole lit 
art. prelekcyę, znany podróinik i senior 
oryentalietów polskich p. Jan Grzegomw- 
ski. Kaiśy wwtfpn wydaje sekretaryat KMy„

na i Koła lit. ait, dla członków i ich rodził 
bezpłatnie, dla gości po 2 kor.

— Zderzenie na Głównym dworcu 
kolejowym. Wczoraj o godzinie 4 popo- 
łada u pociąg osobowy wjechał na po­
ciąg cięiarowy tak silnie, te parowozy ule­
gły wykolejeniu, kilka wagonów zaś wyko­
leiło się, Kilkanaście osób odniosło lekkie 
rany. Przyczyną katastrofy było wadliwe 
ustawienie zwrotnicy,

— Ze Zwlązkn Społeczno Lar odo 
wego. Posiedzenie społeczno narodowego 
Klubu radnych miasta odbędzie się w nie­
dzielę dnia 25 kwietnia b, r., c godz, 10 50 
rano w „B mie",

Zebranie członków Związku społeczno 
narodowego, odbędzie się w sobotę dnia 24 
k*ietaia b. r. o godi, 6 wieczorem w po­
koju klubowym kawiarni „Benaiesance*.

— Związek Organlznoyj Narodowych
otrzymuje od Orgaaizaeyj z prowin«yi wkład­
ki przez pocztę, a podejmowaniem przekazów 
adresowanych do towarzystw łączą s'ę róine 
formalności i utrudnienia pocztowe. Związek 
prosi, by Organizacje nie posyłały kwot pod 
adresem Związkn, tylko albo posyłały je 
poczta ped adresem „Bank krajowy" i za­
znaczały, ze są 'O piesiądte na rachunek 
bieżący Związku, albo wpłacały kwotę w miej­
scowej Kasie maiącej zastępstwo Banku kra­
jowego i przekazywały ją na rafhunek bie­
żący Związkn Orf. Nar.

— Druga wycieczka naukowa do In­
stytutu anatomii (Muzeum anatomii opisowej) 
odbędiie się staraniem Uniwersytetu Ludo­
wego w niedz elę 25 b. m. o godzieie 11 
przedpołudniem. Punkt zborny przed Insty­
tutem ul. Piekarska 52 o godz. 10 45. Ucze­
stniczyć w wycieczce mogą tylko członkowie 
Uniwersytetu Ludowego,

— Sekeya mechaników TowanystwF
Połitecbniwaego urządza w sobotę t. j. 24 
b. m wyeieenkę eelem zwiedzenia warstatów 
automobilowych D, 0. G, na Błoniaeb, w 
btórej mają brać udział członkowie sekeyj 
mechaników i elektrotechników.

Punkt zborny o godz, 8 popołudnia, 
końcowa stacja kolei elektrycznej Dworzec 
główny.

W sobotę, 17 kwietnia pobłogosławił 
ks. Biskup Bolesław Twardowski w koście1 e 
św. Mikołaja we Lwowie zwiątek małżeński 
między p. Jadwigą Dunka de Sajo a p. Anto­
nim Jedlińskim,

l i U  M n a m n t i o

Bapeituur Teatru Miejskiege
W piątek, 2? kwietnia, „Kupiee we 

neeki", komedya w 5 aktach Wiliama Szek­
spira z p. Bomanem Żelazowskim w roli ty­
tułowej.

W sobotę, 24 kwietnia, o godzinie ? 
po południu, po raz 7-my „Siu! król", dra­
mat w 5 aktach E. Jędrkiewicza z p. Ry­
dzewskim w roli tytułowej.

W sobotę, 24 kwietnia, o god<inie 7, 
„Eugeniusz Oa gin", opera Cssykowskiego 
z p. Krugłowskiia w roli tytułowej.

W niedzielę, 25 kwietnia, o godz. 2 80 
po połndniu, „Sekretarzyk czy pogna?*, ko­
medya w 5 aktach Zofii Wojnarowskiej,

W niedzielę, 25 kwietnia, o godzinie 7 
wieczorem „Noc w Wenecyi", operetka w 8 
aktach J. Strausea.

W poniedziałek, 26 kwittaia, o gofc. 
7 wieczorem, „Manon", opera w 4 aktach 
J. KissenaCa z p Ewą Bandrowską w roli 
tytułowej,

Repertuar Gał. Biura koncertowego 
K. Tuerka.

Dziś w piątek odbędzie rę  ostatni 
abnnameatowy wieezór Cyklu Aroyóaiet for­
tepianowych, Wykonawca: Senzeiyr. Eieen- 
berger.

Piątek 20 kwietnia b. m.: Stefan Aste- 
nase, recital fortepianowy.

Tdaąramy P. A. T,

Pai8ija*g<fr nskie stM iiiki.
Wnrsmwn. Komisja dis spraw mor­

skich odbyła posiedzenie pod pisewodui-

etwem p, Bosseta. Ze strony Bsądu oba® 
byli Wiceminister dr. Dąbrowski, JŁiuie-e 
przemysłu i handlu 0l3Z8wski, szef depsc**’ 
mentu morskiego admirał Porębski orsz e*°: 
perm Wiceminister Dąbrowski przedstaw* 
przehieg koafereneyi odbytej 16 i 17 *"*«' 
tai* z tymczasowym administratorem wolu*' 
go miasta Gdańska sir Beginaldem To*0, 
rem. Wynik tej koafereneyi jest następnił®!- 
P. Tower zgodził aię na pozostawiesie,^ 
Gdańsku polskiej dyrekeyi kolejowej. Pols*ł 
śyrtkcya pocztowa pozostanie w Gaaśs*fl 
tak długo, aż przygotowania techniezie d° 
prieniesienia jej do Bydgoszczy będą skoh’ 
czone. P. Tower podziela zapatrywania B**' 
du polskiego, że polskie okręty wojea?® 
mają prawo stacyonowaiia w Gdańsku. L- 
wniei oświadczył p. Tower, że w myśl 
kułu 104 traktatu wersalskiego Polaka 
nieograaiczone prawo d» rozwoju urządzę® 
portowych w Gdańsku a nawet fest spe* 
* ya ln ie  w tym względzie uprzywilejowana,
Opracowanie ostatecznego pląsu udoskeuj" 
lenia urządzeń portowych jest jednakie ściśle 
zależne od definitywnego wykonania postZ' 
nowień artykułu 104 traktatu, który prieffi 
duje podział niemieckiej vłaauości państwo 
wej między Polskę a wolne missto Głań*b<

Należy przypuszczać, Łe ostat3czni. de* 
cyzya wkrótce zapadsie,

Wiceminister Dąbrowski oświadcza da* 
lej, że pettraktacye co do przewidzianej prztf 
traktat konwencji polsko-gdańskiej rozpocxś4 
się niebawem w Gdańsku, skąd będą prze* 
niesione do Paryża, gdzie strony intereso* 
wane podpiszą ostateczne umowy przy współ* 
udziale wielkich mocarstw.

Co do tymczasowego układu między 
Polską a Gdań kiem w dziedzinie komuui* 
kacyi kolejowej, po>ztcwej i telegraficznsii 
w sprawaeh paBportowych i celnych p. Dą* 
browski wyjaśnił, żb tekst umów został już 
ustalony na naradach przedwstępnych w War* 
szawia i podpisanie nastąpi w tych dniach 
w Gdańska, poczem te umowy zostaną przed* 
łożone 8ejmowi do ratyfikacyi.

Gdańsk. Na posisdzenin Bady miej* 
skiej toczyła się dyskusja nad sprawą osta* 
tnich zarządzeń polskich co do ograniczę* 

'nia ruebu kolejowego z zagranicą. Badaj 
miasta dr Kubacz słoi-ł w imieain delegz* 
cyi polskiej oświsdesenie, w którem stwier* 
diił, że absolutnie nie moiia Polsce sarzU* 
cić, jakoby rozmyślnib obciała utrudniać k** 
munikacyę kolejową Gdańska r Niemcami 
Pozstem Polska jest państwem suz erennem 
i ma wszelkie prawa do wydawania urxąi 
dzeń, które uw«ia za potrzebne. W dyskusji 
s»brał także głos starszy burmistrz miasta 
Gdzńskt dr. Balom, który obwiniał władze 
polskie, że utrudniają Gdańskowi komuiika- 
cyę z Niemcami.

Wybory w Kownie.
Warszawa. Urzędowy organ kowibńaki 

Lietum, wstawia wyniki wyborów w Ko* 
wme. Cyfrowo wyniki te przedstawiają się 
dln Psiaków bardzo pomyślnie. Bezwzględną 
większość głosów zdobyli Polacy w nastę­
pujących okręgach: Stare Miasto 821 głosów, 
Nowe Miasto 1128 głosów, Dzieiu ca Karme­
licka 609 głosów, Zielona Góra 1882 głosów, 
Szańca 1006 gta*ów. Na, drugion miejscu 
są socjalni demokraci i partya socjalisty- 
oznc-ludowa, Z irnych miejscowości brak 
jeszcze rezultatów obliczeń gtoiów,

W ybcry de Konstytuanty'łotewskiej.
Dzwlńsk. Ogłoszono wyniki wyborów 

do Konstytuanty łotewskiej na Isfiautath 
pilskich. Największą ilość głosów otrzymała 
łotewska liata Nr. 19, którei agitatorzy obie­
cywali zniszczenie i rozdział ziemi bez wy­
nagrodzenia dotychczasowych właśeic;eli. 
Pomimo braku jakiejkolwiek agitacji za listą 
polską otrzymał* ona w niektórych gminach 
p ważną iloś* głosów; I tak w gminie Ko­
zińska lista polska otrzymała 504 głosów, 
w gminie Krf sławskiej 414 głosów, w Kra- 
sławka 486 głosów, W samym Dźwińsku 
lista polska otrzymała największą ilość gło­
sów, t. j, 1590. Następnie największą ilość 
głosów otrzymała l;sti syońskb, która zdo­
była 791 gloaów. Liata łotewska Nr. b 
w samym Dźwińsku zdobyła zaledwie 8*® 
głosów,

Sj OSPODABSTWO i h a ń b ił .

— Zbiorniki naftowe w Gdańsku-
Towarzystwo francuskie, które zawarło w 
Polsce kontrakt w celu zaknpaa prod*k“ Ur 
naftowych, buduje w Gdańsku 11 renP*woa' 
rów, każdy o pojemności 125 wagnoów w 
celu ułatwienia ładowania na okręty- Dosta­
wa do Prancyi ma wyuoaiń 22tH,y wago­
nów rozpocznie się w tjnrwa i będzie 
tiwaia 2 lata.



— fcpekulaeye giełdowe. riama Lie- 
Aieckie doaoezą z Bitterdamu: Chwilowy 
■“fsdtk kursu unrki polskiej w przeszłym 
VgcJniu aa giełdach europejskich iry wołał. 
>pekuLaci fieldowi. Podobno juki: ś pr::ed- 
*itbior8t "to finanio e znwwło w Pclsce 
*n»wv handlowi) uibowiąuwszy się wniećć 
lJi«-itę w waluv.~ polskiej. Skutkiem tego 
Pod wpływem fubryfcowanycn xr tym celu 
b-adomośd oświadczano, ze połtien.e wojsk 
Pobkich na froncie bolszawickim jest niepó- 
•ijślne. Spekulacjom tym sekundowała .B - 
t*cyą bolszewicka i Diara bolszewickie. Ubi i- 
b ł- to 1,5 prc. kuro maiki polskiej CaIł 
ta hkera mała ni. cela, aby tanio i r  jak 
OAjwiękoiej ilości zakupywać mar’ 1 polskie. 
Dodać nalały, łe Niemcy rozpuścili prz/tem 
Wiadomość w związku z zamknięciem granicy 
polskiej z powodu stemplowania korony, ii 
stemplowane będą i lrnknoty markowe znaj­
dujące się w kraju. Na Górnym Slązku po- 
Wsiał wskutek tego popłoch, a marki polskie 
sprzedawano nawet po 28 fenigó m niemie­
ckich. Agitatorzy niemieccy starają się wy­
wołać kompletną panikę, rozsienajac pogło­
ski, ie marka polska jeszcze bardzie: spa­
dnie. Na drugi dzień jednak oazuptwn wy­
szło na jaw. a kurs marki polskiej podniósł 
8ię na 4i, *o i więcij.

Taryfa pocztowa, telegraficzni 
i telefoniczna.

(Ciąg dalszy),

0. Opłuiy cttonumentowe aa Ttoraysfcnir 
a °ieci lottalnsj

§ l i .  Wysokość opluty aton imentowej 
dla aboneutów, połączonych ze stucyą cen­
tralną (główną lub pomocniczą) z: pomocą 
oiidxiela.cn ala kai dego abonenta przemwddr, 
uzależnia się od:

s) kaiegoryi abonamentu (12),
b) grupr. do której zaliczona jest dana 

centrala (§ 13), ‘
c) strefy, w obroku której znajduje się 

aparat abonent* (§ 4),
d od tego, czy abonent zaiąozouy do 

sżaeyi pomccnicznej korzysta z komunik *cyi 
teietouiczney <r obrębie cJej si jci lokalnej 
za stałą roczną opłatą, czy teł za opłatą 
pcMezegliOej rozucwjr.

§ 12. Bozróznia się następujące kate- 
gorye abonamentu:

a) A b o n a m e n t  p r y wa t ny .  Do tej 
kateeoryi naleią aparaty, *'Jui ne w roie- 
szkau acb prywatnych i prieznaczcne wyłą­
cznie do uiutku abonenta i ^go rodziny. 
Aparaty w mi-ezLan a h osób zawodów wy­
zwolonych dekarzy, adwoha‘ ów, inżynierów, 
dentystów, felczerów, agugzerek i t. p i mo­
gą być zaliczone do tej kategoryi wkdp tyl­
ko, gdy osoby powyłsze nie zatrudniaj w 
tych mieszkaniach pomocników lub innych 
pracownik w oraz gdy odwiedzająca ich Hi- 
entela nie ma dostępu do telefonu.

b) A b o n a m e n t  z b i o r o wy .  D-«.kej 
kategeryi zaliczają » ,j aparaty, urządzone 
w instytutach państwowych, społecznych, 
handlowych Izb przemysłowych, w kanto­
rach, agenturach, sklepach, domsch zdro­
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m W Y T N Y  BlEDttZEMEC,
(Z fe )

(Ciąg dalszy),
Percy Łflakeney we Fraacyi 1 iona jego 

aresztowana I jej wolność i całość w zamitn 
za jego tycia!

Beznadziejność tego wszystkiego ude­
rzyła w L a gwałtownym ciosem, a zmysły 
jej zmąciły się wobar wizyi ostatecznej 
zatraty.

Ale instynkt w niej rrał się ku wo1- 
ueśei. Wokoło, poza namiotem i w dali 
była kusząca idrad'iw* ciemroćć: gdyby tak 
mogła się wyminąć i dosięgnąć tej opie- 
kuńezei ciemności oddalenia, to wówczas 
omiatać £’§ jui ukryć i czekać i nie po-

Cełniać głupstw więoej — o, nie! umizłaby 
pć ostre tną i czujrą, gdyby t,lko umknąć, 

Walka jednej kobiety z pięcioma mę- 
i« yzą&mi l Było U coś bolesnego, a wznio­
słego w swej zupełnej bezuiyteczności I

Człowiek w namiocie patrzył na nię 
przez chwilę z ogromnem rozbawieniem, 
gaj cale jej pełne wdzięku eiało wygięło 
nię wtem potwnrnem, tierównem zmrganiu 
się, Niezmiernie rozweselającym byt widok 
tej pięknej kobiety, Kobiety, wjtęitiącei swe 
sity, by oprzeć się pięciu tęgim żołnierzom 
Bepubliki.

— Allons! Dosyć tego! — krzykuąt 
wreszcie szorstko — Niema czasu do strs- 
otaia! Zabierajcie tę babę i niech się aspo- 
koi pod numeren 6, aż obj watel Naczelnik 
nie wyda dalszych rozkazów.

wia, tmtulitoijach, szkeł/ch, kanrelarjacb, 
b!uracC adwokackich i t. p. i |rzom«.zo«e 
do użytku abonenta i osób a nich pracują­
cych.

c) Ab o n a mBn t  p u b l i c z n y .  Do Uj 
L-togi rji zaliczają się aparaty, aostępne dla 
publiczności jako to: w hosel.cL restaura 
cya h, kawiarniach, cukierniach, teatrach, 
giełdach, klubzch, salach ogólnych domów 
bankowych, dla lokatorów  jednego' domu 
i t. p„ również i w skl^pL ib, gdait aparat 
założony jest w miejscu dostępnem dli u- 
żytku publiczności.

d> A b u n o m e n t  t o w a r z y s k i  Do 
tej kategoryi zaliczają się aparaty dwóch, 
trzech lub czterech różnych abonentów, po­
łączonych ze stacją centralną ia pomocą 
jednego wspólnego przbwoda.

§ 13 W zależności od ilości abonen­
tów. zjJączonyeh do danej st*cyi centralnej, 
bądi to głównej, bądź pomocniczej, zalicza 
cię ona do grupy:

I-ej przy ilości abonentów na 100,
II-ej przy ilości abonentów od 101 do

2 0 0 0 .
III ej przy ilości abonentów ponad 2000,
§ 14 Opłata abonamentowa w zale­

żności od Kahgoryi iboazipentu (§ js > i 
grupy, wynosi w pi •.rwanej strefie (miej­
skiej):
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Ponadto o ile do abonowanego aparatu 
załączone są dodatkowo aparaty i prryriąży, 
u mi. BSfłOŁ - w tym samym budynku, od abo­
nenta Dobiera się:

a) za aparat doaatkowy rocznie m s, 200,
b) za dzwonek dodatkowy tocuće-iłik. 40,
c) za ptaenawkę dodMkową nk, 20.
§ 15. Oznaczona w § 14 opłata zasa­

dnicza dotyczy abonentów w obrębie strefy 
pi rwsioj. Od abonentów, połotonyuh poza

— Zfbiernjeie ją1. — wrzasnął, nde- 
rcrjąc brudną pięścią w stół, gdj Mł>rgne- 
rita ciągle opierała się w ślepi an stdleńotwie 
rozpaczy — Parl i ! czyi żaden sobie nie 
umin d ii rady u tą rozszalały dziewką?

Tłum z tyłu pchał się naprzód gwar- 
dz;ści wewnątrz namiotn drwili z di remnyeb 
usiłowań kolegów, mająi^ych wyprowadzić 
Margueritę: ei ostatni klęli głośne i obficie, 
aż jeden a nich, rozdrażiionj ten. wszyst 
kie*, wściekły i brutalny podniósł ciężką 
sięść i z chydnem przekleństwem uderzył 

nleszcięsną w głowę,
Być może, iż uderzenie jakkolwiek za­

dane /'zez istotę zdziczałą i okrutną, było 
dla *ie' raczej łaską. n’ż krzywdą trafiło 
ją między oczy, a zbolałe jej myśli joż i tak 
znużone i chwiejne, p> grątyły się w zupet 
R% nicość ped tym gwałtonnym ciosom; 
bezużyteczna walka ustała, ramiona jej zwi­
sły bezwładnie, a popadając w głębokie 
omdlenie, nie miain przynajmniej upokarza­
jącej świadomości, że wkońcu pół-dzicy żoł­
nierze zawlekli ją do więzienia a wszysthie 
jej nadzieje doznał* osf aż^eznego, komple­
tnego rozoWa

BOZDZIAŁ XVDI,
Nr. 6.

Świadomość wróciła b.rdzo powoli i 
bo)eśnisv

Noc była gdy Margueritn po raz osta­
tni mogła uobie by/n zda°ć spraw# s tego, 
co się wokoło niej działo; natomiast jaśniało 
jnż światło drienne, błędy odzyskawszy przy­
tomność zdołała pojąć, te jeszcze żyje, ro­
zeznaje i cierpi.

strefą pierwszą pcbiera ug, cprócz wasadni- 
czej, jeszcze opłaci i za konserwację linii, a 
miiLOwicie:

po mk. 6 za każde 100 metrów (lub 
część tychże) rzeczywistej długeś i linii, 
leiącej pnza strifą pierwszą.

§ 16. W abonamencie towarzyskim o- 
płatę za konserwację linii p^za atrifą pierw­
szą, obliczoną w stosunku do r oczywistej 
długości eahj linii wrez z odgałęzień: sin. 
według § 15, uisnczają poszczególni udda- 
łowcy według zasady, iż każdy z nich płaci:

a) <t te ci^ści linii, z którye-h korzy­
sta wspólnie z innymi udziałowcami, nale­
życie podzieloną przez ilość udział w nów, 
korzystających z dacej części linii:

b) za część liiui, któ^a służy do jego 
wyłącznego użytku — całkow tą należność.

§ 17? jeżeli aparat dodatkowy umie- 
sto,ony jest w innym budynku, niż główny, 
poDie.a się opró** zasadniczej opłaty weałue 
§ 1 4  ponadto opłatę za konserwację linii 
po 6 mk rocznie sa każde 100 metrów (lub 
częć^ tychże) nee y^ietei długości linii, łą­
czącej aparat główny z dodatkowym.

§ 18 Abonenci, utrzymujący władnym 
koiztem prywatną centralkę telefoniczną (§ 
8), połączoną a centralą panetwową, cpłu 
cają za każdą linię, łąciącą według kategoryi 
abonamenta zb orowego (§ 12 punkt b), za 
k*żdy zaś aparat dodatkowy, załąciouy do 
centralki prywatnej, po 100 wk. rocznie.

§. 19. Abonent stacji pomocniczej, 
który chce korzystać z komu lik* yś te.efo- 
nłcznej w obrębie ctłej sieci lokalnej za 
stałą opłatą roczuą, opiótz zwykłego abona. 
mentn (§ 14) i należności zr konserwację 
(§ 15), dopłaca z., odległość stacji pomoc 
u<czej od stacji centralnej, według poniższej 
tabelki:

Odl głość stacji pomoeniczej od 
centralnej, licząc w kierunku 

pruatym.

Opłata za 
odhgołość 

rocznie 
marek

do 10 kim. . . 290.—
od 10 do 29 kim. . . . 400.—
od 20 do 30 kim. . . . 6 0 0 .-
o4 30 do 40 kim. . . . 8 0 0 .-

Uwa g a  I Abonenci stacji pomocni­
czej, opłacający powyższy dodatek za odle­
głość: mafą prawo krrzysnć z rozmów z a- 
boaentami innych atacyi w obrębie całej 
cieni lokalnej bet ograniczenir ilości rozmów 
Gias trwania rtzmowy może być jednak o- 
‘ ratirzony do 6 minut, o ile istnieje więcej 
agłoszeń na rozmowy z* pośr dai -t- m lego 
samego przewodu, łączącego ‘ tac-ę nomu 
cniezą ze stacyą centralną. Obsługa komu­
tatora staeyi pornomiczej odbywa 8'g tylko 
w godz nach normalnych ezyuności danego 
urzędn.

Uwaga  II, ALonenoi staoyi pomocni- 
fizej, którzy nie wnoszą powyższej opłaty z- 
odległość, plącą za rozmowy z abonentami 
innych stacji’ w ubrębie tejżs sieci loktlnej 
każdorazowe na zasadach ustanowionych dla 
rozo ów m.ędzymia&towyeb.

§ 20.' Zaliczaue centrali telefonicznej 
do tej lub innej grupy odnośn-e wymiaru 
opłat odbywa się peryodycznit na podeta 
wie obliczenia ilości zbonentów danej cen­
trali w ostatnim dniu kwartału kalsndarzo-

Dokuczat jej nieznośny ból głowy: było 
to pierwsze świadome wrażenie; następnie 
rozróżniła niewyraźnie bUd? promień słońct, 
wąski i mglisty, który świecił jej prosto 
w twnrz. Zamknęła szczelnie powieki, bo to 
męme światło powiększało je] cierpienie.

Leżtła na wznak, n palce jej, sunąc 
się wokoło, napotkały twardy, słomiany sien­
nik, szorstką poduszkę i własny płaszci., 
którym była przykryta: myśl jej jeszcze była 
pogrążona w mroku, miała tylko poczucie 
wielkich cierpień i ogromnego zmęczenia

Wreszcie spróoowała otworz.ć oczy i 
stopniowo różne przedmioty zacięły wystę­
pować z gęstej mgły, która ocieniała jej 
wzrok

Najpierw, wąsk; otwór — ledwo zasłu­
gujący nb nazwę okna — oszklony ki .wał­
kami grubych, niemytych szyb które pro­
mienie porannego słońca daremnie nsiłowały 
przeniknąć; Dostępnie p u  kurzu oświetlo­
nego tjm_ promieniami, a wydającego się 
choremu mózgowi miliardem anormalnie wiel­
kich drabin, wirujących w jakiejś dzikiej 
ssrabandrie przeć zmęczonym wzrokiem Mar- 
guerity, zbliżając się i oddalając, zbijając 
się w grapy i tworząc jakieś dziwotwory 
cbimerycinych twarzy 1 grotesko masek, 
wykrzywionych potworny a uśmiechem w stro­
nę bezsilnej, postaci rozciągniętej nn ordy­
narnym sienniku.

Poprzez te ćziwaciue i idziadłi Mar- 
guerita stopniowo i powoli rozróżniła trzy 
ściany ciasnego pokoju, wilgotnego a ciemne­
go, narói pobielone y.rprwc, a napół zie- 
lonnwe oó pleśni! Taki a naprzeciw niej, 
bezpośrednie pod .ą imitacją olsna L>yl dragi 
siennik, r*  którym piprac-nfi ssę coś ciemnego. 
Słowr : „Libertó, Ugalitó, Frawrniteł on la

wego, pizycirm ilcść atonentow stvferdio- 
na w doia 3UX1I powoduje zmianę taryfy 
od dnia 1 kwietnia,

ilość aboientów stwierdzona w dniu 
31/111 powoauie smicnę taryfy od 1 lipsa, 

ilość abonentów stwierdioaa w d. 30/VI 
powoduje zm.aę taryfy od 1 pczizidrnika, 

iloLć ilor ntów stwierdioaa w dniu 
30/IX powoduje zmianę ttryfy od 1 stycznia.

U w iga.  Aparaty, służąee dc użytku 
osób i iastytuu/i, należących do Minister­
stwa Ficzt i Telegrafów, jako służbore, przy 
estabniu ilości abonentów nie brane eą w 
rachubę.

§ 21. Opłaty abonamentowe wfeny bić 
wnoszone z góry: pierwiza rata za czas od 
dn<a otwarcia komunikaeyi u abonenta do 
końca kwartału kalendaizorego, następne 
zaś raty za każdy kwartał kalendarzowy, t, j, 
w rern. ni ch pwronego st-czniu, pierwsze­
go tuietnia, pierwszego l’poa i pierwszego 
października.

Opłaty prńutrcwu winny oyóniezci ne 
prz ix sbanem, najtóźniej w ciągu  ̂ dni od 
powyższych teminćw bez speaTa iwgo przy­
pomnienia. Opłaty ja* wniesione iwrotawi 
nie podlegaj).,

§ 22. W ror:e nienrejulowania nale­
żności w tiągn 7 dni ulgowych, zgodnie z po- 
pr^dnim paragrafem: aparat abonenta wy- 
łąuzt się r cei.trl!i: a po upływie dalszych 
7 dni — usuwa się z loialu abonenta. Apa­
rat może być włączony do sieci, waględnie 
ponownie załoćwny dopiero po uregulowaniu 
mleinośei przez abmenta, pizyutem winna 
być pokryta również należność zł czas roz- 
łączcnii i  siecią danegc anaratn.

Jeżeli aparat soutaf fdjęty, w owcza 
prócz zaległych nakżnośji wlilnn abonent 
wnieść dodatsową opłatę z« ponowne zało­
żenie aparatu wedlaf § 9 punkt u.

§ 23. Abonenci telefony nie mają pra­
wa odstępować zs opłatą umie3Z3sonego «  
nich apaiitu telcfoniciiiego do aiytkd osób 
obcycb.

W razie ujawnienia niduźyć pod tym 
względem abonent pozbawiony będzie nie­
zwłocznie komunikacji telefonicznej bsz 
zwrotu miesionych opłat. (Doi nut.)

M+csfllny i odpowiedzialny reóakior: 
‘ITAKJSŁmW BOSSUWSKu

N ADESŁAN E.
Za tę rubryką R edakcja nie b ien r udpowiedaUmoiei:

Edmnnd Zychowicz
Architekt konc. budowniczy 

w e  la w ow le , Ł i h lL fie n le z n  8 .
W YK O N U JE MANY, ORAZ 
ROBOTY WCHOBZĄCE W ZA ­
KRES BUDOWNICTWA WE 
LWOWIE I NA PB0WINCYL.

Mori* wygrądtły z jamegoś kata poza za­
słoną z kurzu, ale równocześnie dojrzała tok 
a&d drugim siennikiem ciemne zarys*, jakby 
krucyfiksu.

Pogodzić t"i rzeczy ie sobą, zrozumieć, 
co to by/a za itbs, co znaczył siennik, wą­
skie okno i pobielane ściany, było wysił­
kiem zbyt wielkirf. dla jej umęczonej głowy.

Mtrgi eritr musiała zadowolić się cze­
kaniem, aż pamięć jej powoli zacznie wracać.

—  Gzy mogłabyś, moje dziecię, prze­
łknąć to teraz?

Łagodny, trochę drżący głos zabrzmiał 
nad jej uebenr. Otwarta oczy i zauważyła, 
że cierna." przedmiot, który przedtem znaj- 
deroł cię ni drugim sienniku, znikł złam- 
tąd, a i atomisst przysunęło się do niej coś 
nieokreślonego, lecz miłeąo. co odzywało się 
do niej po francusku łagodnym, śpiewnym 
akcentem, właściwym rormaudzkim trieśnia- 
kom, przysuwając równocześnie do jej warg 
jakąś rzec* chłodną i uśmiemjąną pragnienie.

— Dcli mi to dla ciebie i — mówił 
roztrzęsiony głos dalei — myślę, ie ci to 
zrobi dobrze, jeieli się napijesz,

Jar5 * ramię wsunęło się pod twardą 
podusug i uniosło jej głowę z niespodzie­
waną ciłą pomimo eiągłegi drżenia, Do nst 
jej przysunięto s Mr.akę, ab]* mog/a się 
napić.

— O tak! Z pewnościi, teraz będzie 
lepiej. Zamknij oery i spróbuj r mąć,

(Ciąg dalszy nr pćąpi'



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E ,

Licytacye.
E. XX, 581/18/31. Edykt licytie;i»y. 

Na wniosek strony egzekwującej Krystyny 
Chojnackie] odbędzie się dnia 35 mija 1920
0 goda. 9 m. 30 przed południem w biurze 
Nr. XX. na zasadzie obecnie zatwieidzonyeh 
warunków licytacja następujących realności: 
ks. gr. gm. m. Lwowa lwh. 614/IY parceli 
budowlanej lk. 5840, na której stoi dom je­
dnopiętrowy parceli gr. )k. 5999/Ł ogród 
1. kons. 7074/4 oryentacyjna ul- Grotgera 
1. 10. WarLść szacunkowa 121,574 korou. 
Ntjniisz* ofeita 60 787 kor. Po re.Lości 
lnu, 6141IY. ks, gr gm. m Lwowa nsletą 
następujące przynależności: okaa wewnętrzne 
e.twojurr aJowe, okute oszklone i lakieru 
wana sztuk 35 po 40 koron, okna wewnę­
trzne z ntdświetJn ą, drzwi jednoskrzydlowu 
z nadiwiet.nią sztuk 3, stosy płócienni, zlew 
kuchenny blasiaay z 2 koszLmi, bydraat 
rurami dla rgrcdu, kratka z woduem za­
mknięciem w podwórzu ula zlewu, ta ówka 
elek. w kłosiu szklanym, kropki, elekt', 
z borzuem ramieniem, dzwonek elektr. do 
dozorcy, klucze ao d*-zwi śmieciarka arewn, 
altanka drewo.. 6 sztuk drzewuk owocowych, 
zkacya i dwa klony, tuja, krzaki jaśminu i 
ozdobnych krzewów, krzan agrestu i półe­
czek, m ali bzu, krzaki rół szczepionych, 
sztachety w podwórzu i parkan 800 rotr, 
oszacowane na 8,774 kor. Poniżej najniisiej 
of rty sprzedał nie nastąpi.

Sąd powiatowy S. I„ Oddział XX.
Lwów, dnia 25 marca 1920, (8648 8—8)

tem aite  obwieszczenia,
L. 1446/920 (3760 3 -  8)

Z a we z wa n i e .
Ponieważ w/ab ici l kufra z tytoniem 

rotsyjskiego poehodzenr, w wadze brutto 
55 kgr., nadanego dnia 18 stycznia 1920 r 
na stacji kolejowej Jeziorzany-Pilatowice 
do Rzeszowa a zakwestycnowanego daia 24 
stycznia 1920 r. na sta yi kolejowej w Tar 
nowie, nie jest zntny, prieto wzywa się 
kałdego, ktoby rościł sobie prawo do tegoż 
kufra z tyoniem, aby w pizecągu 90 dni, 
licząc od daia obwieszczenia niniejs^go za­
wezwania, jawił się w kancelaryi urzędowej 
Dyrekcyi (kręgu skarbowego w Ttrnowie, 
u przeciwnym bow:em razie poatapi się 
z przytrzymanemu rzeczami podług prawa.

Z Dyrekcyi okręgu skarbowego. 
Tarnów, dnia 6 lutego 1920. (2760 2—8)

Cg. I. 50/20/2. Priociw Maryi i Boks- 
panów Wasseri- uf której miejsce pobytu iest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Nowym Sączu przez Beniamina 
(Bernarda) Wasserl&ufa pozew o zapłace­
nie kwoty 4.200jkor. ipn. Na podstawie po­
zwu wyznaczono pierwszą aid encyę na dzień 
81 marca 1920 godz. 9 r>uo sala rozpraw 
Nr. 97. Celem strzelenia praw pozw nej 
UBtanawia się p. dr. Ezzimierza Nowaka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenłe kurator zastępować b dzie po­
zwana w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I 
Nowy Sąez, 14 lutego 1920. (2499 2—8)

L. 4804/19 (2817 3 - 8 )
Z a we z wani e .

Poniewii miejsce pobytn Mendla Hirsch- 
borna, któr mu dnia 1 lipea 1918 w pociąga 
w Przemyślu yakwkstyonowano 24 kg 400 gr. 
tytoniu rossyjskiego, n < jest znane, przeto 
wzywa się nazwanego oraz kałdego, ktoby 
rościł sobie prawo do przytrzym«nego tyto­
niu. aby w przeciągu 90 dsi, licząc od dnia 
obwieszczenia niniejszego zawezwania, jawił 
się w kancelaryi urzędowej Dyrekcyi okręgu 
8karbawrgo Sanoku, w przeciwnym bowitna 
razie postąpi się z prsytrzymanemi riectami 
podług prawa.

Dyr.kcy* (kręgu skarbowego.
Sanok, dnia 5 lutego 1920 (2817 3—8)

L YII, 1. 48081/1818. (8689)
O b w i e s z c z e n i e ,

Na podstawie postanowień § 48 ustaw y 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, łe ocagiiter farma.-yi 
Zygmunt Landes, zarząd *a apteki pod „M»Uą 
Boską” w Stiyju, wniósł dnia 9 kwie nia 
1930 r, do Namiestnictwa podanie o kon­

cesję na nową aptekę publiczną we Lwowie 
przy ul. Leona Sapiehy 1. 29 do 41, albo 
od 1. 41 do 71, lub teł od 1. 71 do 37.

Namiestnictwo wzywa zatem tycb wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencji zagrołeni przez utworze­
nie tej spieki, by w ciągu czterech tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieśli 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do Ma­
gistratu.

Przedstawień później wniesionych nie 
będzie się wwtględninć.

Z galicyjskiego Namiestnictwu.
Lwów, dnia 12 kwietnia 1920.

O. III, 52/20. Przee:w Jęlrcejowi 
G eużie, Józefowi Marsztłkowi i Janowi 
Marszalkowi, których miejsce pobyto jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powiato­
wego w Krośnie przez Franciszka Lorenza, 
w Krc ś-ienku wjłaem pozew o zeznanie do­
kumentu zdolnego do intabulacyi i t. d. Na 
podetawie pozwu wyznaczono audiencję na 
dzień 27 kwietnia 1920 na godzinę 9 przód 
południem. Celleu sinienia praw pozwanych 
ustanawia się p. J> liannę z Marszałków Ko- 
eiu’ ową, w Krościenku wyłnes, kurstorką.

Tenłe kurator iastę»ow<ić będzie po-1 
zwanuch w rzonzouej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie Bię 
nie zgłoszą lub pełnomocnika me zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział LI,
Krosno, ania 7 marca 1930. (2560)

C. XXIII. 75/20/1. Przeciw Aleksin- 
drowi Hsrahasz, kto; ego mieisee pobytu jest 
nioznaoe. wniesiony został do sądu powiato­
wego S L we Lwowie przez Fryderykę Ma­
jewską pozew o 1.000 k' ron, Na podstawie 
po wu wyznaczono aidyencyęna dzień 8 
maja 1920 godz. 10 raco sala YII- p. III. 
Celem strzelenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Tadeusza Janiszewsliego, we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenłe kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie ns jego Loszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannje.

Sąd powiatowy, S, I. Oddział XXIII, 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1920. (8687)

L. 8809/1920 (8708)
O gł o sz e n i e 

Betpośredai" uiszcza” i e naleły tuści szalowych.
Krajowemu Urzędowi odbudowy w li­

kwidacji we Lwowie zezwolono na bezpo­
średnie uiszezsBie nalełytoś-i ekalowych od 
pokwitowań odb oru zaliczek przez dostawców 
b- Krajówezo Unędu odbudowy oraz od do­
tyczących umów o dostawę względnie robotę 
(totp. D yekcu Skarbu we Lwowie z 18 
kwietnia 1920 L. 21884).

Dyrekcja okr.gu skarbowego 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1920. (8708)

L. 3808/20 (8709)
Og ł o s z e n i e .

Bezpośrednie uiszczenie nzlefytośei.
Zakładowi gazowemu miejskiemu we 

Lwowie zezwolono na b-zp średnie uiszczanie 
naleiytcś’i stbmplowyeb od raclunków wy­
stawionych dla odłioiców gazu (rozz, Dy­
rekcyi Skarbu we Lwi wI  z 21 lutego 1920 
L. 7885)

Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, daia 20 kwietnia 1920. (8709)

O, XI. 220/30/1. Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po bp. Smue a Bianf opfs, wnie­
siony został do sądu pow. S. I. we Lwowie 
przez Juli zna Kfibnera przez adwokata dr, 
Jam ba Beicha pozew o 377 koron zpn. Na 
podstawie pozwu wyznaczono audyencyę na 
dzień 12 mata 1920 godz. 9*80 rano Sala III. 
w tut. sad is. Celem strzelania praw po­
zwanej ustanawia się p. dr. Marka Feli-, 
adwokata we Lwowie, ul. Bitorego 4, ku­
ratorem.

Tenłe kurator zastępować będzie po­
znaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy S. I., Oddział XI. 
Lwów, dnia 8 kwietnia 1920. (8688)

L. Vn. a. 12969/874 (8717)
O b w i e s z c z e n i e ,

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. o 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po- 
wsi&ohnei wiadomości, łe magister farmacji 
Wilhelm Margulies, dz’erławca apteki w Kra

kowie, wniósł dnia 18 lutego 1919 r. do Wy­
działu Zdrowi* Komisji Rządzącej w Kra­
kowie podanie o koncesję na nową aptwkę 
publiczną w Krakowie przy placu Matejki 
w dymach od Nr. 3 do 8 włącznie lab w do­
mach Nr. 9 i 10.

Namiestnictwo wzywa zsiem ponownie 
tycb właścicieli apte* publicznych, którzyby 
czuli się w swej egzystencji zagrołeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od Jiua niniejszego 
ogłoszenia wnieśli ustnu lub pisemnie p o d ­
stawienie do Magistratu,

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będzie uwzględnione,

Z galicyjsr.ęgo Namiestnictwa.
Lwów. dnia 15 kwietnia 1929.

C. I. 84/3C/2. Przeciw Paulinie Ja­
worskiej z Kułuezkowieo, której miejsce po 
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądn powiatowego w Gwołdzcn przez Anto 
ninę Kołtuniak, łona Józefa, z Gwtźdzea, 
pozew o u utnie prawa wł»snośei i oddanie 
posiadan a 8/4 części realiości obj. lwb- 827 
gm. Kułaczkowee. Na podstawie pozwu wr- 
znaczono rozprawę na dzień 28 kwietnia 1920 
godz, 9 rano. Celem strzeżenia praw pozwa­
nej mtsnawia się p. dr. Natana Gewtlrza, 
w Gwołdz'U, knratorem

Teałe kurator zastępować będzie po­
zwaną wyrzeczonej sprawie na jej koszt i 
nieoezpiećzenstwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwołdziee, dnia 24 marca 1920. (8652)

G. I. 120/20/2. Przeciw Mikołajowi 
Bor.ejczuk, z Gwołdiea małego, którego 
miejsce pobytu jes* nieznane, wniesiony zo- 
-tat do sądu powiatowego w Gwołuzcu przez 
Izaka Goldfelda, z G*' Zdf-a, pozez. o za 
.łatę kwoty 47 kor. 48 hal. i dostarczenie 
2 q. łyta, jakoteł % worków lub 60 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu w*zra czono rozprawę 
na dzień 28 kwietnia 193C r, go Iz. 9 prz d 
południem. Celem strzelenia praw pozwanego 
ust. naw a się p dr. J. S ibilrol n ., adwokata 
w Grołdzen, knratorem.

Tinie kurator zas.ępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kos t 
i ni bezpieczeństwo dop-ki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenka nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwtidziec, 34 marca 1920 (8651)

W ynki prasowe
Pr. 65/20/2 (86«0)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymłe sądzie, 
ie treść czasopisma „Chwila” numer 454 
z dnia 20 kwietnia 1920 w artykule pod ty­
tułem „Podwójne oblicze” w ustępach od 
słów (str. 1 szpalta £) „Poznańska Dyrekcja 
kolejowa” do końca artykułu t. j. do sio w 
(str. 2 szpalta 1) „za którym panoszy się 
bezprawie” zawierz. znamiona wysepko a § 300 
u. k„ uznał dokonani; w dniu 19 kwietn e 1920 
konfiskatę z« usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 19 kwietnia 1930,

Pr. 66/30/2. (37?l)
V  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
ns wniosek Prokuratury przy tymłe sadzie, 
te treść czasopisma „Chwila” nr, 455 z dnia 
21 kwieinia 192G w artykule pod tytułem: 
„Sprawu uniwersytecka w Galmyi wschodniej” 
w ustępach od słów: „Skazaną jei na cią­
głe poniłanietf ał do słów: „ani uznać, ani 
zrozumieć tego nie mogą” , zawiera znamiona 
występku § 800 u. i „ uznał dokonaną w dniu 
20 kwietnia 1930 konfiskatę ra usprawie­
dliwioną i zarządził zniszczenie całego ns- 
kładu i wydał w myśl § 498 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1920.

Pr. 64/30/2 (8721)
Y  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy kamy we Lwowie orzekł
na wniosek Prokuratury przy tymłe Adzie, 
łe treść czasopisma „Prawda* Nr. 10 
z duia łS kwietL t  1920 w artykułach pod 
tytułami: 1, „Polityczni emigranty1 i  ustę­
pach (str. 2 szpalta 1). „Do nych nildzyi ’

^  perszij miri” ai do końca t. j. do słówj 
„do swobidnoji witczyny; 2, „Wisty z Ukrainy 
r ustęsaoh od słów: „HałycL* »rmis w e*T*

śli około” ał do słów: „jakyj pereczerku^
wsi podibai zabiby”, zawierają znamiona *“
1. idrodni z § 65 e) u. k„ au 2 występ^0 
§ 802 u. k. i wystęaku z Art, IV. ust»*J 
z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u p. z r 18°* 
(§ 800 u. k.i uznał dokonaną w dniu 16 kwie; 
tnia 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną { 
zarządził zniszczenie eatngo nakładu i wydv 
w myśl § 498 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniani* tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 19 kwi<-tnia 1920.

Pr. 68/20/2 (8/20)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymłe sądzie 
łe treść czasopismr „Hromadaka Dumka" 
Nr. 90 z daia 17 kwieieia 1920 w ary ka­
łach pod tytułami: 1, „Kilcz” (artykuł wstę­
pny str. 1 szpalta 1 i 2] ; 2, w tytule ci 
cym (str. 1 szpalta 1): b) w ustępie od słów'- 
„Suutmi refleks- “ at do stów: „tjurmacb i 
taborach, c) w zoaniu od słów „Rozumijetsj* 
czjnnyky” ał do Błów „pochodowy smerty*<
d) w ust-pie od słów „W tełach i misio- 
sikach” ał do stów „jide w neznanim na* 
prjami” , e) w ustępie od bIów „w nych zwy* 
ezajno la ł “ ał do końca artykułu, wiec do 
słów „Schidnoji F  zły czyny” ; 2. „Izza Zbru- 
cza” w ustępie (str. 2 szpalta 3) od słów 
„Koły chodyt o korotke” ał do słów „cza- 
styny adiaidistracii” , zawierają znamiona 
zbrodni z § 65 a) u. k. urnał dokonaną 
w dniu 16 kwietnia 1920 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczeniaj/ca­
łego nakładu — i wydał w myśl § 498 
p. k. zi_ ji dalszego rozpowszechniania tegc 
pisma drukowego,

Lwów, dnia 19 kwietnia 1920,

Pr. 60/20/2 (8684)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokaratury przy tyinte sądne, 
łe treść czasopisma „Wpe*ed” nr. 87 % dnia 
15 kwietnia 192Ó w artykule p. t.: „Sen* 
zacyjni teljegramr Słowa Polskrho” od po­
czątku ał do słów: „ukraiński widdiły” za­
wiera znamiona występku z § Art IX. ustawy 
z 17 g-udnia 18«2 Nr. 8 u. p. p. z r. 1863 
uznał dokonaną w óniu 14 k r letni! 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 498 p. k. zaicaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dr a 15 kwietnia 1920.

Pr. 51/20 (2). (8284;
W Imieniu Republiki Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury ■ r*y tymłe sądiie, 
łe treść czasopisma „Dziennik Lcdnwy” 
Nr. 85 z dnia 9 kwietnia 1920 w artykule 
fod tytuLm: „Ten co *ie eraetrjp, niechaj 
nie je” w ue-ępie końcowym od słów: „I ot 
co dzisiaj* dł słów: „sw^go cja-u“, za­
wiera znamiona zgodni z z § 122 *) u. k. 
i wyetępków z § 803 i 805 u. k. uznał do­
konaną w dniu 8 kwietnia 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całego nakładu — i wyaał w myśl § 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Lwów, dnia 8 kwietnia 1920.

E dykla
v  sprawach nzuaiiit. za zmarłego.

1 /Y 60/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania cel m nzusnia za zmarłego. Jan 6>- 
lisi modicny w r. 1888 w Buzt^ee zamis- 
iktły w Roztoce Brzeiiny, łołnierz 20 pp.

b. arnir austryaekicj, duia 81 mirca 1915 
dostał Się do niewoli rosayjskiej i od t-go 
czasu nie dał o subie znaku życia i wieś* o 
nim zsginęła.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
usta* owe domniemanie z § 1 ces roap. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p. p. L. 128* prze­
to wdraża się na prośbo Katarzyny > Mu- 
ebów Maliszowej z Boztokl Brzeziny postę­
powanie celem uznania za zmarł?go, u j i -  
nionego.

Wydan się przeto ogólue wezwanie, any 
udzielono sądowi lub kuratorowi p, dr. Wroń­
skiemu adwokatów* w Nowym Sączu wiado­
mości o powyż wymienionym. Zaginionego 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się lub w inny sposób uwia-



| *o»ił o swftm życiu. Sąd tutejszy tta »ouo-'
prośbę po daiu 30 czerwca 1020 roz 

Przygnie o uanauiu ** zmarłego,
Sąd okręgowy, Oddział IV,

11 wy Sącz, 25 listopada 19i9. (34bó)

I , VI. 203/19 (9). Zarządzenie postę- 
I łozruia celem uznania za zmarłego, Koza 

Michał syn Jakub i i Maryi, rolnik z Krakc- 
Wowic, urodzony w r, 1887 w Wiato wicach 
Prwiat Bochnia, przyds elony w sierpniu 
1914 do 32 p. obrony krajowej, wykazany w 
&videncyi 10 oddziała strat likwidującego 
hni»i,erstwa wojuj w Wiedniu, iako zagi­
niony dnia 10 września 1914, według zeznań 
Jana Łyducha z Wiatfcowic miał być w nie- 
W in rossyjskiej w gubsrnii Samarskiej w r. 
1918, od tego czasu nie daje o sob:e mać.

Ody zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśi § 1 ustawy z 31 marca 1918 Dz. p. 
p Nr, 128, przeto na prośbę Maryi Koza 
wdraia się postępowanie, celem uznania wy­
mienionego za w arhgo, a Surażem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości c 
zaginionym są łowi.

M:chał» Kozę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub winny spo- 
Bób dał znać o sobie. Po dniu 81. grudnia 
1920 sąd na ponowny "/niosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu zmarłego,

Sąd okręgowy cyw., Oddz, VI, 
Kraków, 12 marca 1920. (2986)

T. IV. 158/19 (2). Zarządzenie postępo 
wania celem uznania za zmarłego. Jan Wit­
kowski urodź, w r. 1889 w Gostwiey i tam 
zamieszkały, zolnierz 20 pp. byłej armii au 
ztryaekiej, zaginął w grudniu 1914 na fron­
cie i cd tego czasu nie dał o sobie znaku 
życia.

Gdy zatem przyjąć należy, de «a :bc?ii 
ustawowe domnieman e z § 1 ces. rozp. z 
du.jł 31 marca 1918 Di. p. p. L. 128, przeto 
wdraża się na prośbę Anny Witkowskiej z 
Gostwicy postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne w .zwanie, aoy udzielono sądowi lub 
kuratorowi p, dr, Sterkowiczowi, ad wekslo­
wi w Nowym Sąctu, wiadomości o powyi 
wymienionym, i zaginionego wzywa się, aby 
zrzęd niżej wymieni: ujrur sądem stawił się 
lub w inny spoaoP uwiadomił o swsul życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dn.u 81 
..p a 1820 rozstrzygnie o uznaniu za smar 
łego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nuwy Sącz, 27 giudma 1919. (3454)

T, 50/19. Zarządzenie postępowania <e- 
lem utną liz za nuriug*. Michał Baranie­
cki syn Jbz f« i Anieli, urodzony 3 września 
1885 i zamieszkały w WJU sowie Bp. Na 
dworna, powołany ogolną mobilizacją w r. 
1914 do wojska austr. 36 pp. dostał się do 
niewoli roBsy skiej. Wedle zeznań świadka 
Andriju Traczuka, gay tenże priytzsdł od­
wiedzić Michaił Saran.erkiego jaro ehoirgo 
w szp taiu w fc» k.obyi wie, Turkestan w jłos- 
syi, utrzymał od jego towtrzyszy wi-domość, 
Ze zente w j s.eni 1915 roku *m*rł,

Gdy zatem można przyjąć, ie za stnieją 
warunki ustawowego atwierdtema smieići w 
myśl § 1 uatawy 'z 31 marca 1918 Dz, p 
p, Ni. 128 i 129, przeto aanądza się Ha 
wmooea Wilrtury: % Hoszowskich Bmnie- 
ckiej w Wołosowie postępów a n i c e l e m  
uznania za unatiego, zaginionego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, ażeby udzielono 
sądowi lub Mienałowi Dziewa w WołoBuwie 
Sp. N*dwórn«, którego usta., ,.*ia się kura­
torem i obrońcą węwa małżeńskiego, wado- 
mości o po wyż wymienionym,

M chała Baranieckiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lnb w 
inny sposób dał znać o Bobie. Sąd tutejszy 
na ponowią prośbę po dnie 31 s.erpnia 19*0 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręfowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 18 października 1919. (3442)

T. 120/19 (3). Kazimierz Brahów syn 
Frantiezzł. i Maiji nr. Uleizowskiej a mąż 
Melanii z Kotow, urodziny 16 grudnia 1883 
w Gmlowodach, powołany w sierpniu 1914 
do 8u p. austr. piechoty, od caaau wydalenia 
się z a..mu me dał u rui o dotynciai żadnej 
wiadomości i wywiady jego żony pozostały 
bez żadnej odpowiedzi.

WoDee tego na wniosek jego żony 
wdraża uię postępowanie, celem uznania go 
za zmarłtgn, a małżeństwa zawartego pizezeń 
19 lis.oyaila 1907 ta rozwiązane. Wydaje s ę 
pi zew ogólne wezwanie, aby najpóźniej do 6 
mi"S ęcy od dnia ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu, t. j. do dnia 25 s.erpnia 1920, udzielo­
no sądowi lub p. ad w. dr. Ssbenkerowi w 
Brieżansch, którego ustanawia się kuratorem 
zaginionego i obrońcą wę*ła małżeńskiego, 
wiadomości o zaginionym, którego równocze­
śnie wzywa ąię, by w powyi zakreślonym

czasokresie 'głosił się w sądzie, lub w inny 
sposób dał znać o sapie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu. sąd na ponowny wniosek orzeknie o
dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Cddział IV.
Brzbiany. 12 lutego 1920. (3259)

T. 43/19 (3). Brydkc Sas syn Artemis 
i Maryi, ur. w Trości«ńsn dnia 11 stycznia 
1885, powołany w r. 1914 do obrony kra­
jowej brał udział w walkach ua froncie ga­
licyjsko ressyjnkim, >kąd w sierpniu tegoż 
roku dał wi*dcuność o sobie, a wedle zagi­
nionego pisma Czerwonego Krzytf w Wie 
dniu z r. 1917 zaginął wszelki ślad po nim

Wobec tego na wniosek jej,o żony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
«a zmarłego B małżeństwa zadartego przezeń 
za rozwiązane.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby najpól niej do 8 m\ sięcy, t. j. ao uniz 
1 lipes 1920 udzielono sądowi .tut. wiadomo­
ści o zaginionym, którego lównocześnie się 
wzywa, by w powyższym czas Eiańe zgłosił 
się w sądzie lub w inny sposób dał znać 
o sobie.

Po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu Bńd orzeknie ostateczuie o osimnia 
za zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd ' vi gowy, OdJzitil IV.
Brzetani. 29 marca 1920. (8415)

T. 60/20(8). Zaitądtenie postępowania 
celem uznania za zmarłego Wasyl Huculak 
syn Iwana, urodzony 28 listopada 1884 w
0 krzes’hcacb powiat Kołomyja, ożeniony ud 
19 lislopila 1912 z Katarzyną huculak, od­
szedł w sierpniu 1914 na wojnę z 36 puł­
kiem strzelców. Ostatni ras pisz! żouie w 
sierpniu 1914, ie jest ciężko ranny, że zn j- 
oujt aię w niewoli rcssyji kiej w laszkeLcie 
od tego czasu wszelki słuch o nim zaginął, 
do gminy dotychczas nie powrócił.

Gdy zatem można przejąć, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1, 3 ust. cyw, i § 1 ustawy 
z 31 marca 1918 Di. p p. Nr. 128 i rozp. 
min. z 8 kwietnia 1918 Ds. p. p, Nr. 134, 
tarztdzz się na wniosek Katarzyny Haculak 
tony Wasyla postępowanie, celem ozmnia 
wymienionej osoby ta zmarłą, a za-azem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono w.zde- 
muści u zaginionym > r albo p. adw 
dr. Goldbergowi w Kołcmyi, którego ustana­
wia «eię kuratorem węzła małżeńskiego.

Wnsyia Huculska syna Iwana wzywa 
się, aby stawił się przed podpimujui sądem, 
lub w inny sposó* dał nań • sobie. Po 
upływie 6 miesiący od duia ogłoszenia edy-
1 tu sąd na ponowny wnioseŁ orzeknie imta- 
tecsuie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, 1 marca 1920. (8268)

T. V. 28219 (3j, Wdrożenie postępo­
wania celem ustania za zmarłego, Adam 
Kcpeć syn Piotia i Zoń', urodzony 4 kwit 
tnia lo85 w Kopć ch, pełnił służbę wojsko­
wą przy strzelcach polnych ed vL irgnit 1914 
roku. Wystany na front rossjjski w Karpaty, 
agmąt w i mie 1914 lub s początkiem l9ib 

roku i odtąd me daje żadnzgo sn.ku iyeia 
o sobie.

Gdy utem można przyjąć, żetaistnieją 
waiin»i ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 mt, 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Dt. u. p. Nr. 128, przeto na prośbę 
Zntij « Kopciów Kopciowej w Kopeiadi m- 
r.|dz> Bię postępowanie, celem uznauia wy­
mienionej osoby za zmarłą, z zarazem ogła­
dza ssę wei won.e, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi, nlbo p, dr. FiOh- 
licbtwl, zdwoi itowi w fiiessor.e, którego 
ustana#ia się kuratorem a zarazem obrońcą 
związku małżeńskiego.

Adam Kopcia wtywa Bię, aby stawił się 
przed podpisai/m sądem lub w inny spoećb 
dał znać o tobie. Po dniu 1 lii rn 1926 
r. sąd na poiicwny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
B&ewów, 19 sty.snia 1920. (8336)

T. IV. 36/20 i2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan b ng 
urod»ony w roku 1889 i zamieszkały w Sło­
pnicach szlacheckich, żołnierz 38 p. obrony 
krajowej, miał w marcu 1915 zginąć w bi­
twie i od tego czasu nic dał o sobie żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ces. ro*p. z .31 marca 1918 L. 128 Ds. p. p., 
przeto wdtuAa i ię na pruebę ftjfii Strugowej
w 8łopuM»eti azlóot sekieb pMśępnwanit, ce
tern usnuua za zmarłego, zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyżej wymie­

nionym, a zagwwtego wzywa się, ażeby 
przed niżej wymienionym sądem stu kił się 
lub w inny sposób uwiadomił o nwem ży­
ciu. Sąd tut. rr >*oi twnr, frośb\ po dniu 
15 pażdaiernika 1920 rozstmygnię 9 usianiu 
m zwartego.

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nawy Dv ł̂, 18 uar.-a 1920. (35581

T.75/19. Wdrożenie postępowauia ce 
lem udewudnienit śmierci Jurka Hładysza. 
Jurka Gładysz urodzony 11 kwi»twia 1885 i 
zamieszkały w Btrymbie Sy. Nadwóma, po­
wołany ogólną mobiiizacyij do wojska sustr. 
nie dał o sebie żadnych wiadomości. Świa­
dek Chaim DeLlioger i Iiko Uhryn.uk ze­
znali, ie czytali kmtkę pisaną w języku nie- 
mie .kim z komendy wojskowe! douusa^cej o 
śmierci Jurka Hładysz który zginął w bitwie 
pod wa.ą Hełowiecko. Było to w roku 1915, 
a w Kartce ej nawi t byłf wymieniona miej- 
icewość i Nr. grrbu, jednak jari numsi «eg i 
sobie nie prsypomias, Z Jortek tych część 
jem ze nie snisscma 'otąozoni jest aj 
aktów.

Gdy wcbsc pow yższy jest prawdopu- 
dobnem, ńe Jarko Hładyst ponAsł śmi-rć, 
przeUi na wniosek Justyny Htsdysi ze Strym- 
by sarząaza się postępowanie,, ceiem udowo­
dnienia sajzłej mnierei Mguuuiiego, Wydaje 
się przetu ogólne wezwanie, ażeby uwiadi- 
miono albo kuratorr dr, Jana bałuckie­
go, adwokata u Hadwórnie. którego równo­
cześnie ud ubawił, się obrońcą węzfc mał­
żeńskiego aż do dniu 9 caerwta 1920 o za­
ginionym Jurku Hładysz.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
irzeproeadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
dzie roastrzygnięte o dowodzie zaszłej śm;erci.

Sfd ekięgow., Oddział IV, 
Stanisławów, 10 listopada 1919, (8448)

T, 68/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Oieksa Jaw y 
urodzony 27 m-rca 1874 i zamieszkały w 
Jeziorzanach gp, Buctaez, powołany ogó;n% 
mobilizacją do wojska austr., dał o sob.e 
ostatcią wiadsmeść II  sierpi’ą 1917 roku 
Świadek Pylyp Nykoiais* pn zeznał, ze służył 
razem z Jawnym przy wojsku i podczas bi­
twy na włoskim froncie Jawny sosttł, jak 
opow.*dali towarzysze, zabity,

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzi 
ustawowe lomniemanit w mjś. £ 1 nstawy 
z dnia 31 naarea 1918 Da. p. p, Nr, 128 i 
129, przetu zarządza się na wniosek Jeryny 
Jawnej w Tcuieriai ach Sp. Buczacr postępc- 
wanie, culenr uznania za zmarłego, ragi- 
uioLsgo. Wydaje się prieto ogólne wawanie, 
ażeby udniekiMO aadewi lub panu Filipowi 
Nykohiszynowi w /eziunanach Sp. Buesacs, 
któreustanawia aię kantorem i obrońcą wę 
zU małżeńskiego Wiadomości o powyi wy 
mienionym.

Obskię Jawny wzywa się, aby przed 
podpisanym sądem stawił się lub w mu; 
ps.ół) dał znać o sobie. Sąd tut. na pono- 

whą prośbę po dniu 31 sierpaiz 1920 roz- 
jr jga ie  o uzn.kiu zą zmartflgo

tiipd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 29 listopada 1919, (3441)

T. 159/19 (8), Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Józef Barfa- 
niak urodzony 6 stycznia 18&8 w Pudmicha- 
lu zamiesłkziy, powołany ogolaą mobilizacją 
de wojBka austrjaikiego, nie dal. od tego 
czasu o sobie żadnej wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, i# zajdą 
warunki ostaruwegc domniemania śmierci 
w mysi § 1 ustawy z 81 mar^a 1918 Nr, 
123 i 129 Di. p. p„ wobse tego wdraia się 
na prośbę Katarzyn/ Parafamak z Podmi 
ehala postępowania, eelem uznania na 
omrrtego, zaginionego Wydaje aię przet* 
ogólne weLi anie, aby ndzielono sadowi albo 
karat rowi Leonowi Parfaniak w Po dmie ba­
lu Sp. katusz — wiadomości c powyi,?j wy- 
mienioDym.

JÓz«f» Parfaniofco wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem Bię suwit, lub 
w inny sposób uwiadomił o życiu. Sąd tut, 
aa ponowną prośbę po dniu 31 sierpnia 1820 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 20 listopada 1919, (3489)

I .  H/SC (3). Mi :hił Cal syn Ma rcina 
i Anny z We.«śmakóir a mąt Auuy z ka­
sztów, lzt 85, rei. rz kat., rolnik w Tou 
Btobabacb, powołasy w sierpniu 1914 do 
wojska austr., dostał się do niewoli rosyj­
skiej skąd żona jego ctrzymała od niego z 
Kazańskiej gdbermi z Dolnego Usioiia o ,u - 
tnią wi*aomość( daia 20 lutego 1816, a od 
tego czaru do dziś dnia nie ma o nim żadnej 
wiadomości.

Wobec tego na wniosek joto żony 
wdraża s;ę postępowanie celem uznania go

za zmarłego a u ałżsństwó jego zawarte dnia 
i  lutego i9C9 za rozwiązane. Wydaje się 
przeto ogólie sianie, ażeby najpóźniej 
do 6 mles ;ęey ou Anie ogłoszenia teyo edy- 
ktu udzielono sądowi lub p. dr, Oherlauda­
rowi, adwoiatowl w Brzeżanscb. itórego 
ustauawia się onrońeą węiła małżeńskiego, 
wiaćomcści o iag‘uionynł. którego rówsocte- 
śnie wzywa się, aby w powyi zakreślonym 
czasokresie sam zgłosił się w sądzie lob w 
inny sposób dat znać o s bie,

Po bezskutecznym upływie tego cza­
sokresu sad na pouowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu go za zmarłego i roz­
wiązania małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 21 lutego 1920, (3414)

T. 135/18. Wdrożenie postępowania ce­
lem nsnanii. za zmarłege. Jurto Hryniów 
urodzimy 22 kwietnia 1870 i zamieszkały w 
Podmicbaiu Sp. Kałuii w r. 1915 odszedł 
z wojskami ros-iyjskiemi doBossyi i od tego
c.*sn nie ma o mm itanych wiadomości. 
Świadkowie Michał Atamańczuk, Mikołaj Pe- 
trów zeznali, te 16 kwietnia 1916 zachoro­
wał Jurko Gryniów n» tyfus, a oni odwieźli 
go do szpitala cywiluego. Daii 26 kwietniu 
1916 poszli oni do sipitala go odwiedzić, 
jednakże w szpitalu oznajmiono im, ze Hry­
niów zmarł 23 kwietnia 1916, pokazano im 
grób, a świadek Mikołaj Pet rów zrobił krzyż 
na giobie z napisem.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ust, z d. 81 
mana 1918 Di, p. p. Nr. 128 i 129, przeto 
wdiażt Bię na prośbę Passimy Hryniów w 
Podmichalu postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, zaginionego, Wydaje eię przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sadowi lnb 
panu 0<eksi» Fedorów w Podmichalu, KtOibgo 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
inalżeńikiego — wiadomości o powyi wy­
mienionym.

Jurka Hryn>ów wzywa Bię, aby 
stawił sif przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób aał znać o sobU. Sąd tut. na 
ponowny wniosek po dniu 1 września 1920 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd ohęgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 25paździer. 1919, (3439)

X, 325/19 (2). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania w  zmulego. Ad .m Fedeur 
słuchacz praw, urodzony w Siśnicy 21 gru­
dnia 1895, mieszkał przy rodzicach w Wo* 
łochatem, powoiany w roku 1915 do wojska 
służył przy 3 pułku artyleryi w Jarosławiu 
jako podchorąży, następnie walczył na wło­
skim froncie i nie ma o nim i&daej wiado­
mości od października 1918.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustany cyw. i § 1 ust, 
z 31 marca 1918 Nr, 128 Dz, p. p., zarządza 
etę na wniusek Zofii Fedewowej postępo­
wanie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmairą, a zarazem ogłasza aię wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
Bądowi, albo p. dr. Jo&cbimowi Sercowi, 
adwokatowi w Przemyśla, Którego ustanawia 
się kantorem i obrońcą węzła małżeńskiego,

Adama Fedewa wzywa Bię, aby sta­
wił Bię przed podpisanym Bądem iub w inny 
Bposób dał znać o sobie. Po dniu 30 czerwca 
1920 sąd na ponowną prośbę orzekare osta­
tecznie o uznaniu zi _n ar* .go i rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 22 grudnia 1919, (1990 2 —8)

T. 269/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Hołowka 
syn Maksyma i Maryi, nrodzoay 20 sierpnia 
1875 w Wietlioie i tam ssmieszasły, został 
wywieziony przez wojska rossyjskie w jesie­
ni 1914 do Jekaterynosławu. ¥ .cLc prze­
prowadzonych dochodzeń na wioinę 1915 za­
chorował na tyfns i w tydzień potem zmarł 
w szpitalu tamże,

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śuierci 
w myśl i  2* i 277 ubŁ. eyw. i § 7 ust, 
z 16 lutego 1863 Nr. 20 Da, p p., zarzą­
dzą się na WL-oseir Anay Gołowko p.stępo- 
wacie Csiom ujuauia y.yaueaionej ocoby za 
zmarłą, a zarazem ugłaszt się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sadowi, 
aibo p, dr, Maksy mii *nowi Dawidowi, ad­
wokatowi w Przemyślu, kiOtcgo ustanawia 
się kuratorem i ooioń .-ą węzła małżeńskiego.

Ja ans Hołowkę wzywa &;ę, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał snąc o sobie. Po dniu 16 kwie­
tnia 1920 sąd na ponowny wniosek orsenne 
ostaVecza>c o uznaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

Sąd ok.ęgowy, Oddział V.
Przemyśl, 7 styetnia 1920. (2278 2—3)



T, 71. 4/20 (6). Wdrożenie postępowa 
uia eeiem uznania za zmarłego, Grusieek 
Antoni syn Marcina i Mcryanny, rolnik ze 
Staniątek powiat Bochnia, urodzony tamte w 
roku 1882, przydtieiony w eierpmu 1914 do 
32 p, obrony krajowej, nie daje o eobie znać 
Pułk powyisij aui oddział strat likwidujące- 
go nptisterstwa wojny w Wiedniu nie *ie 
dxą nie o jego losie.

Gdy zatem przyjąć mołna. łe istnieją 
warunki nstawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy a 81 marca 1918 Dz. 
p. p. L, 128, przeto wdrai- się na wniosek 
Magdaleny Gruszeckiej postępowanie, celem 
uznania wymienionego za zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym.

Antoniego Gruszeckiego wzywa aię, aby 
stawił eię przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób d J znać o Bobie. Po dniu 1 
grudnia 1920 sąd na ponowny wniosek orze- 
nnie ostatecznie o uznaniu z> zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 26 marca 1930, (3511)

T. 53/19. Wdroiemie postępowania ca­
lem uznania za zmarłego. Iwan Ciszka syj 
Iwana, gospodarz nrodtony dnia 14 lctego 
1888 w Kalino wsieajźnie powiat Ctortków. 
ożeniony w r. 1910 z Anastazją nr. Tom­
ków, cdszedł w s erynio 19)4 r. na wojnę, 
słułyt | iiy 95 p. strzelców, dostał bię w r,

1015 do niewoli rescyjskiej, gdtie przeby­
wał do drugiej połowy 1917 toku i w tym 
czasie miał skutkiem ran odniesionych na 
wojnie, umrzeć w niewo'i. Od tego czasu nie 
ma ładnej wiadom śei od niego ani o nim.

Gdy wobe? t gc przyjąć naleły. ie za- 
chedti natawowe do»>Bieiran;e t § 24 usta­
wy ty w., względnie § 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto zarządy, się 
s» wniosek Aiastazyi ur. Tomków zaat- Ci­
szka postępowanie, celem uznania zaginione­
go za zmarłego, małłsńetwo jego za rozwią­
zane,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
otaby udzielono sądowi albo kuratorowi za 
g>nion*go p. dr. Izydorowi Kozowerowi, ad­
wokatowi w Czortkowie, Którego równocze­
śnie ustanawia się obrońcą W ęiła maltań­
skiego — wiadomości o powyżej ws/ounia- 
nym.

Iwana Ci&okę syna Iwana wzywa się 
ewentualnie, aby stawił się przea niłej pod­
pinanym sądem lub w inny sposób dsl ssać 
o sobie. Sąd tut, na ponowny wniosek po 
dniu 1 sieipnia 1920 r. poweźmie uchwałę 
co do uznania zaginionego za smartago. a 
jego małżeństwo za rozwiązane.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 21stjrezn!a 1920. (1848 2—8)

T. VI. 448/19 (4). Wdrożenie postępo­
wania eeiem uznania za zmarłego. Lipka 
Piotr syn Wojcicena i Antoniny, rolnik z

KobyJan powiat Kraków, urodzony tamie w 
roku 1&86, przydzielony w sie.pniu 1914 do 
13 pp„ nie daje o soliie ssać Aleksander 
Farma z Kobylan zeznał, łe we wrześniu 
1914 w marszu pod Kraśnik widział Piotra 
Lipkę leżącego rannego u* po'o walki, które 
zajęli Foesytuie.

Gdy s«tem można przyjąć, łe zaistnie­
ją wsrnnki ustawowego dwmn:em ani a śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 81 marea 1918 Si, u.
d. Nr. 128, przeto lDirądsr się pa wniosę* 
Francuzki Liplowej postępowanie, celem 
uznania wymienionego i a zmarłego, oraz ee- 
lem uznania zawartego z nim małżeństwa 
za rozwiąztne, asaiaiem ogłada się wezwa­
nie, ażeby udzielono wiać om ś "  o zaginio- 
rym sądowi albo p. adw, dr. Michałowi Ha- 
budsie w Krakowie, którego ustanawia się 
knratorem.

Piotra Lipkę mywa aięf aby stawił aię 
przed podpisanym sądem, lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 1 października 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta- 
tscztie o uznaniu za wartego..

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
KrcJków, 19 stycznia 1920. (26*3)

T. V. 24/19 (8) Zarządzenie postępowa­
li* celem udowodnienia śmierci N« podsta­
wie poświadczenia zuierzcLnośc' gminnej w 
Przybówce z 8 listopada 1919 i zaprzysiężo­
nych zeznań świadków Pauliny Gajda i Ju­
liana Króla prayjąć naleły za udowodnione,

ta Józef Gajda z Przybówki urodzony v  r 
1888, syn Ignacego i Mwyanny, powoWBl 
został w dniu 1 sierpnia 1914 wskutek ogół 
nej mobilizacji na wojsę i brał udział f  
walkach pod Lublinem, następnie destsł 
do niewoli ressyjskisj, skąd dał o sob<e o *  
tnią wiadomość w październiku 1914 i odtąo 
wszelki słuch o nim siginął.

Gdy wobec tego jest prawuopoeo&Bł 
łe osoba wymieniona poniosła śmierć, *■ 
riąazi. eię u l prośbę Pauliny Gajdowej t0* 
stępowi nie, celem udowodnienia jej 
ci, a sardem ogłasza się wezwanie, w  
do 1 sierpnia 1920 albo Bądowi albo adw® 
katowi dr. Lipińskiemu w Jaśle, któreg® 
ustanawia się knratorem, udzielono wiać" 
mcści o zaginionym. Po upływie tego cerki 
nu i po przeprowadzeniu dowodów sąd on6' 
kn;e ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 26 marca 1920, (8679 3 - 0

Kuratele.
L. 6/19/4, Za umysłowo-chorą uztfitt" 

Agatę Btawarz, córkę Jędrzeja, w Pdtrąf®' 
wej. Knratorem jej ustanowiono Stanisław* 
Gątarskiego w Pstrągowej.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Strzyłów, dnia 13 lutego 1920. (8630,

Bank Galicyjski dła Handlu i Przemysłu w Krakowie
zauiadamia niniejszem, łe aa mocy postanowienia Ministerstwa Skarbu oraz 
K ,ndlu i Przemysłu z dnia 16 lutego 1920 mienione zostało dotychczasowe

brzmienie firmy na
Bank Małopolski bka akc.

oraz, łe otwarte z stały Oddziały, i ta:
Oddział w Warszawie 1 Oddział w Tarnowie

ul. Mur s z a lk o  w  s i u  154 ul. K ra k o w sk u  8
które zatatwi&ć bŁdą wszelkie czynności, wchodzące w zakres działalności

bankierskiej.
Tak w Zakradz a Centralnym, jaki teł w Oddziałach przyjrocje s:ę zap'ty na

5 prc. wewnętrzną Pożyczkę Państwową z r; 1920
Krótko- i długoterminową na oryginalnych warunkach prospektu.

D Y R E K C Y A

L 1798/20 3727 1 - 1
Konkurs.

Generalna Djrekcya Monopolu Tytoniowego 
rozpisuje konturs na kilkanaście posad prakty­
kantów przy fabrirk.cn wyrobów tytoniowy cb 
w Warszawie i M iopolsce.

Pociitk wa płaca wynosi miesięcznie Mk 
1000. Po zad^w&iołające, pracy przy fabryki ch 
tytoniu mote nastąpić stabiiiiacjm prnuown ka 
w charakterze urzędu ka.

O1 k .ndydatów wym> g* aię:
1) Obywatelstwa i przynależności państwo 

wej pilski-j.
2) N eprzekroczonycb 30 lat iycia,
3j Lekarskiego cw:adetŁvta zdrowa.
4) swiade :.w j z^otania egiiminu dojrzałości 

w s.ki le ś.edmtj i
&) Nadto wiuni priedło-yć dokumenta doty­

czące ich  służby wojskowe,.
Podania x załącieuiem dowodów stwie dta- 

jących powyższe warunki, w nni rtfleUmc. uno­
sić przy dolączeaiu Vró.ki-go życiorysu (cur.icu- 
luu vi „e) do dnia 1 czerwia 1920 do Generdne; 
Dyrekcyi monopolu tytoniowego ^Cbmielua o^j 
w Warszawie, lub do Dyr. Kcy- Rządowej iabryti 
wyiobów tytoniowych w Kiazowie (Dolne Młyny 
8- 10).

Władze te udzielać tai Lędą rtfl kU n m  
ustn; ch informacji 

Generalna Dyrekcya Monopolu Tytoniowego.

Łupek azoestowy,-; Papę dachową Wapno
i  i n n e  m u t e r j a ł y  b u d o w la n e  d o » (« r- 

e z a ją  n a t y c h m i a s t

HORUOWUI I U l LI. >, tttlU otiU  32.

NAkRYCIk STOŁOWE ;£ * .? .
3403 poleca

Antoni Halskf □ □  l L W O W  j o  
S o b ln a n le g o  3>

( EYIKALNL BIURO KOMISO WO-SPEDYCYJNE 
A D O L F A  K R E B S A

X -'W Ć 'W ‘, u l i c a  K l o ł ł ą t a j a  1. S .  
uskutecznia wszelkiego jpde'ajo spedyoye, oclenia, re- 
ekspedyoye, dowozy przesyłek wagonowych i pojedyn­
czy uh ji» z ubezpiecza przesyłki na żądanie od wsze'- 

kioh szkód podczas traosportn, 1—8
Ekspedycya wozów zbiorowTch pod konwojem.

L E K A R Z - D L M T Y S T A

Dr. M. Wiktor
p rzy  puten M aryacKin. 1.  7 

n „L lep n  n i. K o p ern ik a
ordynuje w chorobach zębów, 
jamy ustnej, gardła i nosa. 
Wyjmowanie zębów »ez bc*u, 
Pracownia sz«uoznyct zębów 
w kauuzuki, złooie i platynie 
otw u  ta od 10-6 bez przerwy.

M. H. Kenner
z ig a r m lz tr z  

Lwów, nl. Pańska 1. 6.
Przyjmuje wszelkie reperaoye. 
Za złoto i srebro płaeę nąj- 
3084 wyższe oeny. 13--Ś4

ŁTormy do wjiobc rur beto- 
-4- nowych. Prasy do wyrobu 
dachówek cementowych „1 ilot” 
Lwów, Entorego 4.1X71 20 —«4

Mydła toaiBiowG
k ra jo w e  i zagranlia .no

pofeca
U ur townia rtrmy
Michał Mackel
Lwów, ul. kazimierzowska 4

ir upuje nr^ąazenla biuro- 
we, sypialnie, jadalnie 

1 t. p. ni. koiłąt^ja i. ó. 
37t9 i -  d Z io liń s k l.

|>ŁU(*I motorowe i parowe 
A  iwan dostarczy „P1L0T“ 
Lwów, Uatorego 4. 3u95 b —12

k> ząuca • ekonoi,,
A l/ oznj obeznary'

, energi- 
l  maszy­

nami rolniczym żonaty bez­
dzietny oazus je posady za­
raz rlen.er, Lwó.., Poir a 28.

Otoba «1 '.sza, lamilgenata 
będąca w sirauntm posc 

mnie, caora, prosi ssrea >iw 
aeiw e pornos Wanda MLt- 

ll . »»■ AnUaisg* 1 , -

, ,T e r e x “  P o l s k a  S p ó ł k o  w y t w ó r c z a
m & t e r y a ić w  b u d o w la n y c h  z  o . p .

L w ó w  —  Ł y c n a k ó w .

Fah rrk» papy dachowej, przetworów smotowoowyoh, 
siu. ów, ai.ltu i wyrobów korkowo-izolaoyjnycb,

3723 Przedstawicielstwo: 1—3
H w n ry k  M a rKu l l e ( ,  Lwów, Frydrychów f Tl-

Maszyny do szycia
naji ipszych systemó w  j j  :rz; staiej
3209 mużns nabyć n firmy ’ 3 -10

Aleksander Malimen
[Skład matzyt do szych 

L w ó w ,  XI
przyjmuje się maszyny do naprawy.

Komunikat.
Ze wigl5iii n» wygodę publicmośei wpro- 

wsdts się aistęp^jący poduał sprstdsły gsrtońi: 
Konsumenci stmiessisli: 

w dtiel. I. nabywać mogą kartofle w budee u wy­
lotu ul. Jabłonowskich i w budce przy pl.cu 
Unickim.

w di el II w bud-e us plsco E mi.. 
w dżiel l i i  w ban ka kuchni ludowej na piseu 

Tecdors.
w „nel IV w budce m pli.-i św Autoniego i w 

baraku na pl. Strzeleckim, 
w dzi-1. V, w b ir na pi Strzeleckim, 
w rzel.  VI yizy pl L olz Sapiehy (obok k n , 

Grełyna) i pizy ul. Poine) /. 25,
Cena kariofli wynosi 2 kor. 40 h*i, za 1 kg

8726 Miejski Zakład aprowlsacyjiiy.

SO LALI
i u,

c^ajbctonHJ

Gumy rowerowe " -̂ kupoje.:__
1.AL WIKA kOSENUASl 
Lnów, "oa»$alUńsk* k7>

L, 505/20. 3.1Ó
K o u i k u r s .

W celu nadania rtypendyum posagowego jm. 
Arona Pbiiippa w kwocie 2.400 koron w rocznicę 
śmie ci by. fnndatora dni a  5 c z e r wc a  1920 
ubogie; dtienczynie wysnactio mojżaszowego ęizez 
losowanie w wieikiey przedmiejskiej synagodze-^ 
10 p snje się niniejszem konknrs.

W podaniu tompeten^yjnem naleły wykazać 
dowodnie:

1) nbóstwo ptostącej,
t j  moralne prowaizenie się,
?>) uk.ńczony wiek lat 18,
4) przyna'etno8ć,
5) ewentuame pokiewieńhtwo z by>. fundato­

rem wraz ze stopniem pikrewiehstwa,
6) ewentutme sieroctwo.
P.dmiii jat: wyżej udokumentowane wnieść 

naleły do p otokołu podawcaego itrael, Gminy 
wyznaniowej we Lwowie (ul. Bernsteina 12) naj ­
póź n i e j  do 31 maj a 1920.

Lwów, daia 15 kwietnia 1920.
Komisarz Rząaowy 

Izraellcklej gminy wyznaniowej we Lwowie.

C Y K O K Y A , jako domieszka do 
kawy, z najlep­

szych tabry*,jak F randki Lkawinie, Moezaow- 
skiego w Lziałoszycitch ,/z Łabędziem”, Spółki 
Ziemiańskiej „Uieba” we Włocławku i t. p. 

DO N A B Y C I A  W SKLADNIOl SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKI EJ, UL. FKEDBY 9.

i
i

X X V I . Z w y c z a jn e  W a ln e  Z g ro m a d z e n ie
Towarzystwa W zajemnych ubezpieozeń ,,Di\laTEKu odoęazie 
się w poniedziałek, dnia 24 rnsja i92o o gudzmie IU rano 
w dyrekcjjulj sali 7'owarzystwi we uwowie przy ul. Ra- 
ssiej u 20 z następującym porządkiem dziennym. 1. Odczytanie 
protukotu 1XY. Zwyczajnego Walnegr Zgromadzenia z 30 
maja 1918 2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej i za­
mknięcia rachunków za XXVI. i XXVII. rok adiuir. (191S 
i 1919j. 3. Spiawozaanie komisy! rcwu.jnej i udżieieme 
Dyrekcyi absolutoryum za XXVI. i XXVII. rok aa u'. 1̂4,13 
i 1919). 4. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdLała 
nadwyżek za 1918 i ~ kwocie 2 0 8 0  kor. 91 b. i zt 1919 
rok w kwocie 426.037 kor. 81 h. b Wybory a) 7 członków 
Rady nadzorczej na 6 lat w miejsoe ustępującyoh § J6 stal.), 
b) 6* zastępców czf nków Rady nsdiiorczej na 1 rok (§ 36 
stat.), e) 3 członków „omisyi rewizyjnej i i zaBtępey na 
1 iO (§ 49 stat.), 6. inte pelacye ozłonków.

Roman Sosnowski 
prercs.

XXVI, 3jsH uahm ' Idaoa .itH i 3 ó o p n  'J 'oB apn cT B a B8. m- 
h h i  y óea n eu eH B  „^3, H i c i e  p “  u i^ ó y ^ y T i, err u n oH eflijio ic  
flHJi 24 H ct. M aa 1 9 2 0  o  r o ^ .  1 0  p a n o  b  ą  ipeK n iiiH iri c a / ir  
T oB apw C T B s y  J I i  h o b ' n pB  y . i .  F y c ic iB  a . 2 u  s c ji i^ y r o u n M  
^ueBuHM  n o  uigKoM  : 1 . U i^H H Taue n p oT O K o jiy  V . SB uuair- 
ju m  Sara jrtH H K  H óop iB  b  3 0  s a n  1 0 1 8 . 2 . 3 b I i  /I,MpeKij,H'‘' 
i H a ^ a iip a iO H oi PaflM  i h h m k h ch h  p . ix y h k ib  aa  X X V I ,  
i  X łX v ‘I l .  aflMUi p o  km ( 1 0 J S  i  1 0 1 0 ). 3 . 3  h i t  lUlBisJlHHOi 
K o u jC H i i y f l i j ib u d  a ó c o ju o T o p ia  / f l ip o K iiH  i s a  X X V I  i  X X  V I I .  
a fln iH . p o K ii (JO  1S i  l i l l - J j .  4 . B H ecoK e H a ;i ,a n p a io u o i ł ’ a * n  
b  c n p a o i  p o s j i i j i y  uagiuiM coK  s a  1 0 1 8  p iK  b  k b u t i  K  2 4 .1 6 0  9 3  
i s f  1 9 1 9  piK b k b o tT  K  4 2 6  0 3 7  6 1  ó . i in u o p H . a j  7 m .io- 
zób Hâ sHpaioToi 1‘ajnt Ha 6 jiit Ha Micąo yoTynaioHwi 

36 ctstj, 6j 6 saCTynnuKie -toeHiB llajrujupaiOHor Pâ M 
ua 1 pix 36 CTaT«), b ; 3  ujieHia l'ei>i8uAHoi ICuMicai i 1
8acTvnHHK« Ha 1 piK. 6. lHTepnejuu|Hi u/ieHiB.

PouBH CoCHOBCKMli
upesagenT.

5Ł Drukmrsi Wł. Ło*ińskićgo w# y ? * > y r  i

Czas odnowić przedpłatę!
nądem Jóiei* Ziembiński'

■huMfliłii u n i ł l f l  ■ ic iiT iii  a— i i z i i i i i

Y*


